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OGŁOSZENIA
na wiersz petitu 20 hal., za każdy 
zastąpny raz 16 halerzy; 
drobne ogłoszenia po 6 hal. od 
wyrazu (minimum 60 hal.). Nade­
słane za wiersz petitowy 60 hal. 
Spód na każde) stronie po Kor. 8. 

Załączniki Koron 15 za tysiąc.

Ogłoszenia przyjmuje 

KllIHISTRRCYA „BOWir* 
w Krakowie 

przy ulicy św. Gertrudy 10 — od 
godz. 8 rano do 8 wieczór.

Zawarcie pokoju na Bałkanie
0(1Pisanie pokoju, — Wielkie ustępstwa Bułaryi. — Pokój połowiczny. — Oplekuństwo Europy 

lrwa dalej. — Mocarstwa ostatnią instancyą. — Nie pokój, a raczej zawieszenie broni.

KINO-WAK
PRZY UL. sur. GERTRUDY L. 5

Kraków, 7 sierpnia, 
tą, lak'e^ram z Bukaresztu przyniósł dzisiaj krót- 
^1Uoś(yn'Czrią’ niespodziewaną, ale radosną wia- 

Na wczorajszem posiedzeniu delegatów 
•'Obojowych, które trwało od godziny 4 do 8 
ioIeCZ^r’ zos*al zawarty pokój. Traktat poko> 
rjyy będzie podpisany dziś o godz. 11 przed 
r®>udniem. Dziś też podpisana będzie umowa 
7 sprawie demobilizacyi.

(jravfarcie P0^0!11’ a temsamem położenie kre- 
ku wojnie bałkańskiej, przyszło do skut-
którg Szybko dzięki fatalnej sytuacyi Bułgaryi, 
DrtyS.^aczona ze wszystkich stron wrogami, 
Paweł n*ęta wprost do muru, musiała się zgodzić 
«ii i p na niesłychanie wygórowane żądania Ser- 
koj0^recyi. Oba te państwa w ciągu układów po- 

Zżymały s’9 ściśle zasady: biada zwy- 
1 na tej zasadzie przyszło do zawarcia 

Się n]u- Bułgarya wyszła upokorzona, zgodziwszy 
ha Wyeliminowanie jej poprostu z Macedonii, 
. ^typienie Strumicy Serbom i Kavalli Grekom. 
’U d a teni jednak leży klęska wszystkich 

?W bałkańskich.
r^c-ebrąnie się delegatów pokojowych w Buka- 
k) n'e w jakiemś centrum europejskiem, by- 
Jiią $j enh świadczącym o chęci wymancypowa- 
iż | ę z Pod opieki Europy, zadokumentowaniem, 
h c ? <1 7 bałkańskie same nare- 
■os11 e chcą decydować o swoim 
^kj Rezultat konferencyi pokojowej, pokój, 

-cz®rai został zawarty, przekreślił jednak to 
y i rzucił państwa bałkańskie znowu 
^li r,: ] 9 c i a mocarstw. Przed dwoma dnia- 

parysk’ „Temps“, że trzeba się pogodzić 
iż ludy bałkańskie już doszły do pełno- 

’ że chcą same stanowić o sobie. Tym- 
dzisiaj ludy te oddały w istocie prawo sta- 

pnia o sebie mocarstwom.
je$t°kój, zawarty wczoraj w Buk?,reszcie, 
•ofy. gruncie rzeczy tylko po- 

\c 2 n y m, nie jest zaś, jak się spodziewano, 
sl°wern’ ostatecznem uregulowaniem 

ha Bałkanu. Serbia i Grecya wymogły bowiem 
lej ni/ fa^yi ustępstwa, równające się ogromnemu 
hie ^korzeniu i osłabieniu, na co się mocarstwa 
J>H; ^zą. Bułgarya zgodziła się na żądanie Ser- 
1 a I ^stąpiła Grekom Kavallę, jednakże o d w o- > 
1C il s i ę do mocarstw, oddając w 
*braA1.r 9 c e ostateczną decyzyę w 

spornych, a więc w sprawie granicy 
^śtat bułgarskiej i w sprawie portu Kavalla. 
fhócn,e słowo wypowiedzą więc mocarstwa, 

^yby Serbia i Grecya. były bardziej umiar­
ze Im to ostatnie słowo wypowiedziałyby sa- 
3 sj y bałkańskie i byłyby ostatecznie zrzuciły 
^cznile niePotrzdbne opiekujstwo mocarstw. Wi- 
<iOrnie ludy bałkańskie mimo wszystko nie 

v?sly Jeszcze do pełnoletności.
°aec że najważniejsze sprawy, a więc 
a Przynależności Kavalli i uregulowania 

serbsko-bułgarskiej właściwie załatwione 
?‘e nil i y* Pokój, zawarty wczoraj w Bukaresz- 
[0 ® lylko jest połowicznym, ale jest raczej tyl-
bn J z e d ł u ż e n I e m zawieszenia

wczorajszy, który się mógł stać napra- 
^p*-~J^torycznym w historyi ludów bałkańskich. 

i wyrób Perfumeryi, Mydal
| Sz®lkich przyborów toaletowych 

Władysława BRACHA

mi 
od

nie stal się nim wskutek winy samych tych ludów. 
Spory między nimi załatwić muszą mocarstwa, 
a na tem w każdym razie ludy te, zwłaszcza Ser­
bia i Grecya, dobrze nie wyjdą. Traktat ze San 
Stefano został w Berlinie prawie zupełnie zmie­
niony. Kto wie, czy się to samo nie stanie z trak­
tatem bukareszteńskim, tembardziej, źe rewizya 
jego odbywać się będzie prawdopodobnie również 
w Berlinie.

Druga wojna bałkańska skończyła się po je­
dnym miesiącu, nie przyniosła jednak tego, czego 
się spodziewano, co już niemal uchodziło za pe­
wnik. Pokój bukareszteński nie przyniósł bowiem, 
jak zaznaczyliśmy wyżej, ostatecznego uregulo­
wania spraw bałkańskich przez same ludy bał­
kańskie.

Co będzie z Adryanopolem.
Przez wczorajsze zawarcie pokoju z dawny- 

sojusznikami uwolniła się nareszcie Bułgarya 
ostatecznego pogromu. Pozostał jej jednak je­

szcze wróg ostatni, Turcya, która się usadowiła 
z powrotem w Tracyi i w Adryanopolu. I to jest 
dzisiaj sprawą najważniejszą.

Z wojny ze sojusznikami wyszła Bułgarya 
skurczona i osłabiona. Na dobitek Turcya zabrała 
jej najważniejszą zdobycz z pierwszej wojny bał­
kańskiej.

Mocarstwa stanęły na stanowisku, źe Adrya­
nopol i Tracya musi przypaść Bułgaryi i że Tur­
cya musi je opuścić. Dotychczas jednak nie uczy­
niły nic, aby tę swoją wolę przeprowadzić. Wy­
mawiano się dotąd tem, że dopóki sojusznicy ze 
sobą wojują, dopóty mocarstwa sprawy z Turcyą 
nie załatwią. Obecnie nadeszła pora działania dla 
mocarstw.

Byłoby Istotnie hańbą stulecia, gdyby Euro­
pa pozwoliła Rosy:, raz wypędzonej z Bałkanu, 
na nowo się na nim osiedlić. Gzy jednak Europa, 
wielkie mocarstwa, wzajemnie się nienawidzącej 
zdobędą się na solidarność i zgodne współdziała­
nie w tej sprawie, to przyszłość okaże.

Nie jest wykluczonem, że sprawa Adryanopo­
la załatwiona zostanie dopiero przy rewizyi bu­
kareszteńskiego traktatu pokojowego. Na ostatecz- 
.ne uśmierzenie zawieruchy bałkańskiej trzeba 
więc będzie jeszcze poczekać co najmniej kilka 
tygodni.

Ostatni szkopuł.
Ostateczne załatwienie spraw Bałkanu nie nastąpi 

dalej przed definitywnem załatwieniem sprawy Alba­
nii, która się wlecze już od ośmiu miesięcy i raz po 
razu wywołuje nowe komplikacyę. Już się zdawało, 
że ta sprawa jest załatwioną, gdy znów, jak donosi 
telegram z Londynu, wyłoniły się nowe trudności. 
Mianowicie na ostatniej kenferencyi ambasadorów 
zgodzono się na żądania Austro-Węgier i Włoch w 
sprawie południowej granicy Albanii, ale przedsta­
wiciele trójprzymierza uzależnili przyjęcie tych żą­
dań od poprzedniego uregulowania sprawy wysp e- 
gejskich, zajętych przez Włochy podczas wojny tri- 
politańskiej. Włochy zaś twierdzą, że jest to spra­
wa tylko ich i Turcyi, nikogo więcej.

Przeciw żądaniom Włoch co do południowej gra­
nicy Albanii podniosła sprzeciw Grecya, która nawet, 
obawiając się ewentualnych zajść, zaczęła na gwałt 
fortyfikować wyspę Kortu.

Farby, lakiery, glazury i masy do podłóg, wióry stalowe, szczotki wszelkiego rodzaju, rogóżki j chodnS 
kokosowe, środki do przechowania futer i tępienia owadów. Rakiety tennisowe, przybory turystyczne, 
piłki nożne, hamaki, leżaki, balony gumowe, przybory do rybołówstwa itp. — Specyalnośd gumowe. 

Kalosze rosyjskie i amerykańskie. Pasy transmisyjne.
DROGUERYA. Ceny bez konknorencyi

PROGRAM
od czwartku 7 do niedzieli 10 sierpnia 1913 r.

.Tydzień nowości Pathego Nr. 31.' (aktu­
alne). „Naukę! Miss Naukę!“ (komedya). „W 
sidłach zwodnicy*4 (wspaniały dramat z życia 
artysty w dwóch aktach). „Hypnotyzer** (do­
skonała humoreska »Nordisk«). „Bratobójca* 
(dramat). „Rzeka Bug“ (zdjęcie z natury). 
„Klątwa namiętności44 (romans w 3 aktach) 
Przedstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 5-tej 
do 11-tej, w niedziele i święta od 4-tej do 1 i-tej wieczór.

Sprawa Albanii, która stała się pierwszym szko­
pułem w załatwieniu spraw bałkańskich, będzie, jak 
się zdaje, i ostatnia. Dopiero po jego usunięciu na Bał­
kanie nastanie nareszcie spokój i Europa na czas ja­
kiś bodaj odetchnie.

Nowe przedłożenia 
wojskowe.

Znaczne podwyższenie kontyngentu rekrutów. — 
Ile będzie liczyła armia austryacka. — Koszt"! 

podwyższenia.
Powtarzające się od kilku tygodni uporczywie 

prywatne wiadomości o zamierzonem znacznem 
powiększeniu rekruta, znalazły oficyalne potwier­
dzenie. Biuro korespondencyjne onegdaj doniosło, 
że z początkiem jesiennej sesyi parlamentu mini­
ster wojny przedłoży delegacyom projekt rządo­
wy, zawierający znaczne podwyższenie 
kontyngentu dla armii wspólnej. Równocześnie 
ministerya obron krajowych w obu połowach mo­
narchii przedłożą parlamentom projekty podwyż­
szenia kontyngentu rekrutów obu stron krajowych.

Dotychczasowy kontyngent rekrutów opiera 
się na ustawie ® r. 1910 i wynosi dla armii wspól­
nej wraz z marynarką 159.000 ludzi rocznie, a dla 
obu obron krajowych razem 53.000 rekrutów na 
rok. Projekt rządowy, który w jesieni będzie wnie­
siony, normuje dla armii wspólnej roczną pod­
wyżkę rekrutów o 35.000 ludzi, a dla obu obron 
krajowych o 20.000 ludzi rocznie. W ten sposób 
już od przyszłego roku roczny kontyngent rekru­
tów dla armii wspólnej będzie wynosił 194.000 
ludzi, a dla obu stron krajowych 73.000 ludzi.,

Planowana podwyżka kontyngentu rekrutów 
jest bardzo znaczną. Nowozaciążni rekruci użyci 
zostaną przedewszystkiem do podwyższenia po­
kojowego stanu prezencyjnego przy kompaniach 
piechoty, które dotychczas przy armii wspólnej 
mają 94 ludzi, a przy obronie krajowej 60 ludzi. 
Przy armii wspólnej podwyżka będzie wynosiła 
po 26 ludzi na kompanię, a r>rzy obronie krajowej 
po 13 ludzi. Wten sposób komptmia piechoty już 
od przyszłego roku będzie liczyła 120 ludzi, a przy 
obronie krajowej 73 ludzi. (W Rosyi pokojowy 
stan roty piechotnej wynosi 150 ludzi.)

Od przyszłego roku pokojowy stan całej siły 
zbrojnej w monarchii będzie wynosił 580.000 ludzi 
bez' oficerów i podoficerów. W ten sposób w ra­
zie powołania w przyszłości choćby tylko j e- 

TARNOWIE „



---------------------- „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" _____________ _______ _ ___

dnego rocznfka rezerwistów pod bron, wyno­
szącego 280.000 ludzi, będzie armia liczyła wraz 
z oficerami i podoficerami blisko milion 
ludzi.

Podwyższenie kontyngentu rekrutów czyni 
także koniecznem podwyższenie korpusu podofice­
rów dłużej służących na 40.000 ludzi, gdyż bez 
tego nie byłoby możliwe racyonalne wykształce­
nie rekrutów. Koszta na armię powiększą się 
cznie o dwadzieścia milionów koron.

ro-

Pomoc dla Galicyi.
Biuro korespondencyjne donosi: Niektóre dzien­

niki przyniosły wiadomość, że rząd zalikwidowat na­
miestnictwu kwotę 800.000 K, jako zaliczkę, celem 
przystąpienia do akcyi zapomogowej i podały to 
w takiej formie, jakoby przez to akcya ta była już 
wyczerpaną.

Jesteśmy upoważnieni do stwierdzenia, źe takie 
przedstawienie rzeczy nie odpowiada faktom. Prze­
dewszystkiem należy podnieść, że do końca lipca wy­
znaczono już na ten cel okrągło 1,900.000 K i z tej 
kwoty była jeszcze pokaźna reszta do dyspozycyi. 
Gdy ta kwota wyczerpała się, natychmiast zalikwi- 
dowano namiestnikowi dalszą zaliczkę, przy zasa- 
dniczem zatwierdzeniu programu dalszej akcyi, jaki 
przedłożył. Z chwilą, gdy i te ostatnie kwoty będą 
obrócone na cel, na jaki zostały przeznaczone, dal­
sze środki na przeprowadzenie akcyi zapomogowej 
zostaną oddane do dyspozycyi. Jasną jest rzeczą, że 
pomoc rządu tem ostatniem zarządzeniem nie jest 
jeszcze zamkniętą i źe rząd uwzględniając doniosłość 
szkód elementarnych, nadal w odpowiedni sposób 
przyjdzie z pomocą.

Antipolska furya.
Z Moskwy donoszą:
W tutejszej kolonii polskiej przygnębiające 

wrażenie wywołał rozkaz z Petersburga, by zam­
knąć szkołę polską, utrzymywaną przez rz.-kat. 
Tow. dobroczynności, do której uczęszczało 65 
chłopców i gdzie nauczano języka polskiego i re­
ligii rzymsko-katolickiej. W liczbie uczniów było 
także 9 „niepolskiego" pochodzenia, mianowicie: 
7 Litwinów i 2 Rosyan katolików, dla których 
także religię po polsku wykładano. Fakt ten, dro­
bny w istocie, posłużył p. Tiażeinikowi, temu sa­
memu naczelnikowi departamentu obcych wy­
znań, który w roku zeszłym zamknął w Moskwie 
ochronkę polską wraz zę szkółką sierot dziew­
cząt — do zarzutu polonizacyi dzieci niepolskich 
i do postawienia wniosku o zamknięcie szkoły. 
Czuć w tej sprawie denuncyacyę ze strony „istin- 
no ruskich", którym solą w oku. nawet drobna 

• działalnośĆ4>światowa, daleka od ojczystych stron. 
Przez zamknięcie szkoły, w której bezpłatnie li­
czono dzieci biednych członków Polonii, spowo­
dowano zniweczenie prawie całej działalności 
rzym.-kat. Towarzystwa dobroczynności.

Tajemnica okrętu.
[2)

CZĘŚĆ I-sza.
7. Nagłe zniknięcie załogi okrętowej.

Przybyliśmy pod wskazany adres. Pinkerton 
zapytał odźwierną o pana Dicksona.

— Wyjechał! — brzmiała odpowiedź.
— Wiesz pani, dokąd?
— Nie, panie. .
— O której godzinie opuścił dom? — zapy­

tałem z kolei.
— Około południa. Ktoś do niego telefonował 

i bezpośrednio po tem pan Dickson wyjechał. Do­
brze, że pokój jego był wzięty tylko na miesiąc i 
zapłacony z góry. Wydawał się bardzo wzruszo­
ny, przypuszczałem więc, że musiał się dowiedzieć 
o czyjejś śmierci.

Serce mi się ścisnęło. Czy to nie głupi żart 
mój go wypędził — pytałem się sam siebie. Ale 
dlaczego? Napróżno łamałem sobie głowę nad roz­
wiązaniem zagadki.

— Jak wyglądał ten pan? — zapytał jeszcze 
Pinkerton.

— Był bardzo starannie ogolony — odparła 
kobieta.

Nic więcej nie mogliśmy od niej wydobyć.
Kazaliśmy się zawieść do sąsiedniego biura
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Ze świata politycznego.
Narzucenie reformy wyborczej w Czechach.
Już przed kilku dniami doniósł „Prager Tagbl.", 

że rząd narzuci w Czechach reformę wyborczą. 
Jest to wypadek niesłychanie znamienny; tak cze-r 
skie, jak niemieckie stronnictwa, które z początku 
płonęły wielkiem oburzeniem przeciw komisyi ad­
ministracyjnej, zaczynają się powolj z ta myślą o- 
swajać. Tam, gdzie rządy udaremnia obstrukcya 
przez szereg lat, łamanie podwalin konstytucyi —■ 
znajduje przyjęcie wśród ludności jako wyjście z 
ciężkiej sytuacyi.

Następca tronu w Zagrzebiu?
Wychodzący w Osfeku dziennik „Drawa" do­

nosi, że następca tronu, arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, który w jesieni ma się udać do Bośni 
i Hercegowiny, zatrzyma się także przez kilka dni 
w stolicy Chorwacyi, w Zagrzebiu, gdzie przyj­
mie depuatcye z całego kraju. Oficyalnego po­
twierdzenia tej wiadomości dotąd niema.

Prezydyum ze starszeństwa w parlamencie 
niemieckim.

Po śmierci posła centrowego prałata Lende- 
ra prezydentem ze starszeństwa w parlamencie 
niemieckim jest poseł polski książę Ferdynand 
Radziwiłł, przewodniczący frakcyi polskiej. 
Książę Radziwiłł urodził się 19 października 1834 
r. w Berlinie. Drugim z rzędu najstarszym posłem 
jest również Polak, pan Czarliński. W da­
nym razie więc przy początku nowej sesyi pre­
zydyum ze starszeństwa pozostanie w ręku pol- 
skiem. Po dwóch polskich posłach wiekiem na­
stępuje socyalista B e b e 1. W Izbie poselskiej Sej­
mu pruskiego zrzekł się swego czasu poseł dr. 
S z u m a n funkcyi prezydenta ze starszeństwa.

3-letnia służba we Francyi.
Sprawa ponownego wprowadzenia we Fran­

cyi trzyletniej służby wojskowej została ostate­
cznie załatwioną. Wczoraj ustawę tę uchwalił se­
nat, w najbliższych zaś dniach podpisze ją prezy­
dent republiki.

Książę albański — wybrany.
„N. W. Tagbl." donosi z bardzo dobrze rze­

komo poinformowanego źródła, że sprawa obsa­
dzenia tronu albańskiego została już załatwioną i 
to w myśl życzeń trójprzymierza. Wybór padł 
podobno na księcia Maurycego Schaum- 
burg-Lippe. Jest on obecnie oficerem w ar­
mii pruskiej. Ma lat 28. Wybór ten ma być nieza­
długo oficyalnie ogłoszony.

Ustępstwa Rosyi dla Rumunów.
Z Czerniowiec donoszą: Rząd rosyjski poz­

wolił we wszystkich rumuńskich kościołach w 
Bessarabii odbywać nabożeństwa w języku ru­
muńskim. W kościele św. Jerzego w Kiszyńiewie 
odbyło się w ubiegłą niedzielę po raz pierwszy 
nabożeństwo w języku rumuńskim przy licznym 
udziale Rumunów.

Z kraju.
Zabawę Sokolą urządza w niedzielę, 

m. „Sokół" w Krzeszowicach w parku hr. P° 
w pobliżu zakładu kąpielowego „Zofia". .

Trzeba było wyrzec się na razie rozW^J' 
tych zagadek, a zająć się przyspieszeniem 
du i jak najprędzej znaleźć się na MidwaF-póf 
o znalezienie ludzi, chętnych do opuszczeni^ 
tu i kapitana niezbyt skrupulatnego na P\ 
„kontrabandy". Wybór nasz padł na Narę 
go samego, którego spotkałem, gdy wys^L 
ląd wraz z swym podwładnym Johnson0 
przygodzie „Żniwiarza".

W przeddzień odjazdu który przych0? 
skutku w tak niezwykłych okolicznością1;*”.^ 
stanawiałem się nad mojem przedsięW^10: 
dość draźliwem i ryzykownem. Kontraban^^ 
wsze się obawiałem, jak to już mówiłem; 
nie jest to nic innego, jak kradzież zamaskuj 
kradzież na szkodę państwa. Gdybym sam po" 
interesowany w tej sprawie, byłbym 
święcił wszystko, aby nie przedsiębrać 
wyprawy. Ale w grę wchodził majątek i sZY^' 
przyjaciela mego, musiałem usunąć na bok w 
kie skrupuły.

Aby być szczerym, przyznam sie, że na 
ja (Arycia tajemnicy kapitana Trenta 
takźK na moje postępowanie. Prócz tego 
ciekawy* poznać owego Dicksona, z który^j 4 
mawiałem przez telefon. Wziąłem zatem 
wyprawie, zdecydowanw^oświęcić jej s2C 
wszystkie siły. n*

- -------------------

i skład ubrań męskich gotowych 1 * 
zamówienie. — Zawsze świeże modelei* 

Ceny nader niskie. Towar dobof^L

telefonicznego. Jim poprosił o połączenie z Towa- 
rzystw-em żeglugi na Oceanie i zapytał, o której 
godzinie odszedł ostatni parowiec chiński. Odpo­
wiedziano mu, że okręt „Miasto Pekin" opuścił do­
ki o godzinie pół do drugiej.

— Sprawa jasna — rzekł przyjaciel mój — 
jegomość drapnął, albo nie nazywam się Pinker­
ton. Chce nas uprzedzić z Midway. _

Co do mnie, przypuszczałem, że ten odjazd 
tajemniczy ma inne powody i że może istnieć ja­
kiś związek pomiędzy ucieczką Dicksona ą zacho­
waniem się kapitana Trenta.

— Co mamy teraz czynić?
— Ma się rozumieć, przyspieszyć odjazd na­

szego statku. Ale przedtem mam chęć odszukać 
Trenta. Jest on z pewnością wmieszany do tej 
sprawy i mógłby nam powiedzieć prawdziwą war­
tość ładunku.

Poszukiwania nasze tak w konsulacie, jak 
również w hotelu, w którym mieszkał Trent, dały 
wynik zdumiewający. Kapitan Trent również 
wsiadł na pokład „Miasta Pekinu" wraz z cztere­
ma towarzyszami^ ie czekając nawet na zaświad­
czenie konsulatu do powrotu do kraju. Do tej za­
gadki przybyła zaraz i druga. Piąty z załogi „Fa­
li" Goddedaal, którego artykuł „Dziennika Wscho­
dniego" nazywał porucznikiem „Fali", także zni­
knął. Pomimo, że przybył na pokładzie „Burzy" 
bardzo chory, opuścił okręt i przepal bez wieści.
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Chrześcijański

zamówił
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Zatarg francusko- włoski.
W prasie włoskiej toczy się od kilku 

cięta polemika z prasą francuską. Chodzi o 
Francya popiera żądania Grecyi w spra^J5^ 
dniowej granicy Albanii, a przędewszystki^ęj 
nału korfijskiego, oraz w sprawie Kavalh; 
włoska widzi w tem machinacye Francyi/2^ 
rzające do osłabienia stanowiska Włoch 
rzu Śródziemnem. Ton polemiki jest nieslyCIł 
ostry i zdenerwowany.

Anglia wszędzie robi interesy. J
W ostatnich czasach przedmiotem 

zainteresowania była leżąca naprzeciw P°,r 
valla wyspa Thasos. Pretensye do niej r°sCLonk; 
bie Bułgarzy, a mocarstwa stały po ich s%j< 
Obecnie donoszą, że w sprawie tej przyg0^! 
się niespodzianka. Mianowicie między 
Anglią stanąć miał układ, mocą którego 
Thasos przechodzi pod władcę egipskiego 
wa, a temsamem Anglii, która, posiadając 7. (ei 
spę. opanowuje poprostu Dardanele. Pl_zeC1 
kombinacyi zaprotestuje jednak Rosya.

Kłopoty finansowe Turcyi.
Jak donoszą z Konstantynopola, rząd 

ki ze względu na pustki w kasach, postąp0- 
czas trwania przesilenia zniżyć wszystkim j^t 
dnikom pensye do połowy. Jest to postanowi 
trochę zbyteczne, bo od sześciu miesięcy 
cy tureccy z wyjątkiem urzędników poli&! ■ 
i podatkowych, nie otrzymują wcale pensy1

Niepokoje w Indyach. ,ośf
O onegdajszych zajściach w miejsc0'^ 

Caonpur w Indyach północno-zachodnich- . 
czas których na ulicy padło i zostało ciężką 
nych przeszło 50 ludzi, nadchodzą dopiero 
bliższe szczegóły. Niepokoje wywołane V $ 
artykułami dzienników, które występował} 
ciw muzułmanom. Muzułmanie odbyli 
zgromadzenie, w którem wzięło udziel P 
20.000 ludzi. Gdy się zjawiła policya,- zebran 
rzucili ją kamieniami. Policya strzelała dojW ’ ’ 
Aresztowano przeszło 100 ludzi.

Wojna domowa w Chinach.
Po zgnieceniu powstania w Nankinie 

haju, ruch rewolucyjny ogarnął Kanton. JA ę'*’’ 
wolucycniści podnieśli myśl oderwania 
Chin północnych i utworzenia południowej.' ty 
bliki chińskiej, na której czele stanął by niia*1 
ca chińskiej republiki dr. Sunjatsen. Przp0*'^ 
wolucyonistom z południa wyruszyły w°is^w 
dowe z Pekinu. Jak donoszą, od wczoraj i '' 
murami Kantonu krwawa walka.



lilie wielka
kolegą T9. urozmaiconym są: Produkcye chóru so- 
SZczec- '*'lczen*a druhów, strzelanie do celu, kola 
tańce 7 w’ .f007'^ towarzyska, confetti, serpentyny, 
Przv(jrv le*e H®ych niespodzianek. W czasie zabawy 
^Det. "j .lc orkiestra sokola pod kierunkiem
siste o«v JnycczkL Wieczorem ognie sztuczne i rzę- 
P° Pol Wlet4.enje Parku. Początek zabawy o godz. 3 
tawe jn z,naim5ą strzały z moździerzy. Wstęp na za- 
Pfzezn la ’’ dzieci i studenci 20 h. Czysty dochód 
S2°wicach CC'e Tow. gimn. „Sokól“ w Krze-

fe(& norFi^ry Sącz-Szczawnfca. W połowie li- 
‘^jowpo- kierownictwem st. inżyniera Wydziału 
golowe ^achalskiego, rozpoczęły się roboty 
przv ,tfasy kolejowej Stary Sącz-Szczawnica
I°toocr’|Z1,a 6 °k°to 12 techników i kilkunastu 
Jako sipHUr’ °.raz znac'nei liczby robotników. 
feelony*121^ kierownictwa obrano Łącko. Z u- 
informa naszemi1 korespondentowi na miejscu 
trasy i-n?* 1- wynik®* Ze projekt szczegółowy całej 
a o ilP° t 0Wel będzie dość szybko wykończony, 
hiiast sŁr?na finansowa budowy kolei natych- 
izeczylf2? •z*? z fazy projektów do realnego u- 
hie jej ‘dnienia — to otwarcie kolei i puszcze- 
kiern H ruch. będzie mogło nastąpić z począt- 
trzeba ,PC?i ^16 roku W najlepszym więc rązie 
Miru kol • 'e czekać jeszcze okrągłe 8 lata za- 
tienin będzie można się dostać do naszych 

2 j1 * Szczawnicy.

wzorowaną Wprawdzie na tworach wiedeńskiej 
muzy, jednak posiadającej wiele odrębności oraz 
indywidualnych zalet

Treścią operetki „nauka miłości**, którą od­
bywa młody, niedoświadczony br. Stefan, u p. 
Zuzi Hopfner, artystki jakiegoś teatrzyku rozmai­
tości. Nauka trwać miała sześć miesięcy, w cią­
gu których, zarówno nad uczniem jak i mistrzy­
nią, czuwać mieli, matka teatralna p. Muller oraz 
stary dr. Teofrastus, guwerner i wychowawca 
młodego hrabiego. Lekcye odbywały się w So- 
rento i zamieniły się w trwałe uczucie, zakończo­
ne małżeństwem pod protektoratem uroczej wdó­
wki p. Rosetti, zawarte poza plecami starego hra­
biego. Treść jako komedya, acz nie pozbawiona 
operetkowych niespodzianek —- zbudowana zgra­
bnie, obfituje w sytuacyę trudne, humorystyczne
i obrazki o zacięciu sielankowo-melodramatycz- 
uem, utrzymuje widza w ciągłej uwadze, a okra­
szana muzyką, Już to w formie melodyj do kuple­
tów i pieśni, już to jako podkład muzyczny do sy­
tuacyi, daje słuchaczowi pełne zadowolenie. Obok
głównych postaci, przesuwa się przez scenę parę 
typów dodatkowych, doskonale wplecionych w
akcyę komedyi i bawiących przewybornie swa 
groteskowością.

Zanlech n’ęc!c konwentu OO. Jezuitów w N. Sączu 
t. up ane« Korespondent nasz, pisze: Od wiosny b. 
^itówrCZywie utrzymywano, że konwent OO. Je- 
1914 z Nowym Sączu zostanie z dniem 1 stycznia 

u, fMinięty, a budynek klasztorny obok kościoła 
rząęj' '‘Akowskiej wynajęty przez rząd na główny u- 
^uHaie°CZt?Wy’ który dotychczas mieści się przy ul. 
Miejsc Wsk’eS°- Kombinacya taka istotnie miała 
tychcj6 Donkkąd — jednak właścicielka gmachu do- 
2awnvas°Wej poczty pozostała przy czynszu dzier- 
Czyns 171 w Poprzedniej wysokości, od której cena 
rząd w gmachu OO. J. była znacznie wyższa, 
Wyp, , ail°wH kontrakt dzierżawy w dotychczaso- 
tiięcip “dynku, a temsamem nie ma już mowy o zwi- 

pJtohWentu nowosądeckiego OO. J.
skje w°ma 35])). dnia w koszarach. Pisma lwow- 

nosza-: Żandarmerya w Krzywczycach 
18-letnZe. sądowe zaczęły śledztwo w sprawie 
rą pa^.lel. służącej Stefanii Doblerównej, nad któ- 
racb ' i za rogatką łyczakowską w kosza- 
^Hicy^toierze przez 8 tygodni i więzili ją w pi- 
Wego" p na strychu. Uwięziono kucharza wojsko- 
^6dzt^ZOrnYja, a co do kilku huzarów toczy się 
^olnoC? w kierunku zgwałcenia i pozbawienia 
tyą er?ci. osobistej. Podobno zajmuje się tą spra- 
stąnrie^ioznie pułkownik Rech. Doblerównę od- 

’°n° do szpitala.
JyVłow|)^e^ca- Z Przemyśla donoszą: We wtorek 
kietyj 1 pionierzy w Sanie zwłoki Heleny Lisi- 
^zyCzz,°Wei- Zwłoki leżały w wodzie około 4 dni.

ij -’na utonięcia nieznana.
®Ci r/P^uP dziecka w ogrodzie odkryto w realno- 
^hhesj ukcy Potockiego w Przemyślu. Zwłoki 
lzie Jucznego dziecka były w zupełnym rozkła- 
, Śa a wyr°dną matką śledzi policya.
^ebraj ^tobólstwo właściciela dóbr. Wczoraj rano o- 
^ożd Sobie życie we Lwowie właściciel dóbr Za- 

Zlc Pod Stanisławowem Mieczysław Bryk-

^NOWINY.

czyński, lat 40. Przyczyną samobójstwa miały być 
kłopoty finansowe i przykre stosunki w rodzinie.

Z różnych stron.
Echa afery Redlą. Sąd garnizonowy w Pradze 

wydał już wyrok w sprawie porucznika ułanów Ho- 
rinki, „przyjaciela*1 Redlą. Horinka zasądzony został 
za homoekesualizm na degradacyę i 3 miesiące wię­
zienia.

Oficer defraudantem. Porucznik Oskar Frimmel 
we Wiedniu, otrzymawszy do nadania na pocztę 9960 
koron, uciekł z tą kwotą. Rozpisano za nim listy 
gończe.

Portret papieża na marce pocztowej. Na Wę­
grzech mają teraz wyjść nowe marki pocztowe. Na 
jednej z nich znajdować się będzie kopia historycz­
nego obrazu, przedstawiającego koronacyę cesarza 
Franciszka Józefa na króla węgierskiego, której do­
konał papież Pius IX. Wobec tego pojawi się na mar­
kach po raz pierwszy podobizna Ojca świętego. Nie 
było jej nigdy nawet na markach państwa kościel­
nego.

Dziesięć osób zabitych od pioruna. W miejscowo­
ści Wittenberge uderzył piorun w 16 osób liczącą 
grupę robotników, zajętych przy budowie. Dziesięć 
osób zginęło.

Podrożenie wszystkich gatunków piwa w Cze­
chach o 4 halerze na litrze weszło w życie dzisiaj w 
nocy o godzinie 12. Właściciele restauracyi zaprote­
stowali przeciw tej podwyżce, nawiasem mówiąc, zu­
pełnie nieusprawiedliwionej.

Trup bez głowy. Na dworcu towarowym we 
Frankfurcie znaleziono wczoraj zwłoki mężczyzny z 
odciętą gołwą. Sprawa budzi wielkie zainteresowa­
nie.

Śmiertelny sen na sianie. W Lisowie (pow. Ol­
kuski) zdarzył się niezwykły wypadek odurzenia za­
pachem siana. Na letnisko do Lisowa przybyli pp.: 
Gonczakiewiczowie i zaraz na pierwszą noc p. G. z 
dwoma synami poszedł spać do stodoły, napełnio­
nej świeżem sianem. Gdy rano rano p. G. z synami 
nie budzili się długo, pani G. zaniepokojona, udała się 
do stodoły, gdzie stwierdziła z przerażeniem, źe 
mąż z dziećmi zostali odurzeni silnym zapachem sia­
na. Ojca uratowano, lecz synów 12 i 14-letniego nie 
zdołano do życia przyprowadzić.

Haremy w Kijowie. Grupa właścicieli domów w 
Kijowie, w oświadczeniu złoźonem gubernatorowi, 
zapewniła, że zamieszkali w Kijowie Turcy, urzą­
dzili w swych domach haremy, składające się z dzie­
wcząt rusińskich. Turcy wciągają młode dziewczęta 
do piekarni i restauracyi i za dobrą opłatą miesięczną 
wymuszają na nich wejście do haremu. Administra­
cya na podstawie wskazuwek właścicieli domów, 
przeprowadza śledztwo.

Niespeł**ne wróżby. Z okazyi uroczystości dzie­
sięcioletniej rocznicy pontyfikatu papieża Piusa X, 
pisma włoskie zwracają uwagę, źe nie spełniły się 
wróżby, które sam Ojciec święty o sobie wypowia­
dał, twierdząc, że nie przeżyje 9 lat na stanowisku 
papieża. Papież Pius X przywiązywał szczególne zna­
czenie dziewiątce, przypominając różne zdarzenia ze 
swego życia. I tak przez 9 lat był proboszczem, przez 
9 lat kanonikiem, przez 9 lat biskupem Mantuy i pa- 
tryarchą Wenecyi. To ciągle powtarzanie się dzie-
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wiątki uczyniło go zabobonnym. W ubiegłym rokn 
podczas choroby wyraził wobec prof. Machiafava 
przekonanie, że kres jego życia się zbliża.

Wykrycie bandy fałszerzy 
w Maryenbadzie.

W znanej miejscowości kąpielowej w Czechach, 
w Maryenbadzie, wykryła policya w ostatnich dniach 
międzynarodową bandę fałszywych graczy, którzy 
się dobrze dali we znaki tamtejszym kuracyuszom. 
Banda ta, złożona ze sześciu ludzi, wciągała nic złego 
nie przeczuwających kuracyuszów do gry i oczywi­
ście stale ich w najhaniebniejszy sposób ogrywała. 
Wnocy z poniedziałku na wtorek policya zdołała ich 

przyłapać na gorącym uczynku, przyczem przekona­
ła się, źe gracze ci co wieczór dzielili się zdobyczą 
i uczyli młodszych członków bandy arkanów fałszy­
wej gry w karty. Po przesłuchaniu, podczas którego 
wszyscy przyznali się do fałszywej gry i do tego, że 
ograli kilkunastu gości do ostatniego grosza, gracze 
zostali wypuszczeni na wolność z nakazem, źe 
im nie wolno wyjeżdżać. Jednakże w nocy z Ma- 
ryenbadu uciekli.

Tragiczny koniec młodego karciarza.
Pisma francuskie donoszą: W St.-Gilles (Bel­

gia) zamordował 16-letni chłopiec, Piotr Wellekens, 
pracujący u tapicera, 84-letnią staruszkę, Rozalię 
Verdick, która mieszkała u jego rodziców.

Nieletni zbrodniarz uchodził przedtem za u- 
czciwego pracownika, ale zgubiła go namiętność 
do gry hazardowej. Właśnie niedawno przed 
zbrodnią otrzymał pierwszy swój większy zaro­
bek i poszedł grać. Za pierwszym razem wygrał, 
ale za drugim przegrał wszystko do ostatniego 
centyma. Bojąc się rodziców, chłopiec powiedział, 
(była to sobota) że otrzyma pensyę w poniedzia­
łek. Ale kiedy w poniedziałek także nie pokazał 
pieniędzy, ojciec zaczął go podejrzewać. Wtedy 
Piotr poprosił matkę o 50 centymów niby na ki­
nematograf, a właściwie na to, aby się odegrać.

Matka odmówiła mu, a wtedy Piotr postano­
wił ukraść cokolwiek staruszce, mieszkającej u je­
go rodziców. Zaczaił się u niej w kuchni za firan­
ką i kiedy staruszka usłyszała jakiś podejrzany 
hałas, Piotr, bojąc się, że go wykryje, rzucił się 
na nią i wyostrzonym małym scyzorykiem po­
derżnął jej gardło, poczem jeszcze raz silniej za­
głębił scyzoryk w szyję starej, która padła nie­
żywa.

To się działo na I-szem piętrze. Tymczasem 
na dole matka Piotra, usłyszawszy stuk padające­
go ciała, a wiedząc, że staruszka ma napady om­
dlenia co rychlej pospieszyła do niej na górę, za­
stała jednak drzwi zamknięte. Wtedy udała się 
po męża do pobliskiej restauracyi i oboje otworzy­
wszy drzwi i zapaliwszy świecę, ujrzeli starusz­
kę, leżącą w kałuży krwi bez życia.

W sąsiednim pokoju ktoś jęczał. Stary Welle- 
kens pospieszył tam i ujrzał również we krwi swo­
jego syna. Zrozumiawszy natychmiast, że to jego 
syn byl mordercą, rzucił się na niego z wściekło­
ścią, bijąc go i kopiąc. Okazało się, że Piotr prze­
rażony tem co zrobił, zadał sobie tym samym scy­
zorykiem, którym zabił staruszkę, kilka ran w 
pierś. .. ...„i J •__________

Z operetki.
sc tygańska" Lehara, ‘wzrarwienle. „Zuzia" 

RenyHego premiera).
hara wznowienie pięknej operetki Le-
?atycz’n ość cygańska, przypomniało nam syra- 
M jai- .artystkę p. Markowską, pozostającą do- 
bfe zdaje w niełasce jakowejś u dyrekcyi

operetki. W sezonach ubiegłych 
SceniQ 1 .my p. Markowską dość często na 
^Uanjl^^ywaliśmy także i objawy życzliwego 

Ze strony publiczności dla tej utalento- 
wvh-7stki, która rzetelną pracą oraz talen- 

Jetę6 /~lla S’Ś na poważne stanowisko w ope- 
5arko^b.Wsk’ei.- Tego sezonu widzieliśmy panią 

dru»' t — ieśli S’S n’e — dopiero po 
Ti. lub trzeci w jakiejś wybitniejszej par- 

^oijały^konaniu operetki, którą kierował do- 
u^Pkow ^Palntistrz i zsalużony muzyk, prof. 
vst|<a . S;’> prym dzierżyła p. M i ł o w s k a. Ar- 
"Ody „j trae usposobiona głosowo, dawała do- 
?>dziekfsP°*Ytej siły talentu, czyniąc zadość 

pod swobodą, trudnym zadaniom, ja-
^>L._Względem wokalnym stawia Lehar par- 

a « dziecinną dla panienek do lat^Ą dla chłopców do lat 10
U B kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotaże

li B F 1 ■ 6 wyPrawki d,a niemowląt poleca w wielkim wyborze 6)
a uca OWJ Franciszek Martin, u.

tyi Zoriki. Dzielnie sekundował jej p. Kuligowski. 
W partyi Ilony wystąpiła p. Brzeska, która 
dobrze obmyślaną grą zadowoliła słuchaczy, zy­
skując oklaski przy otwartej scenie. Partyę Jo- 
niela śpiewał p. Miller bardzo pięknie. Artysta 
ten zwraca zawsze uwagę starannością oddania 
dramatycznych zadań swych partyj, starając się 
każdą choćby najmniejszą z powierzonych sobie 
rólek zrobić artystyczną i estetyczną całość. 
Wspiera go w tej mierze talent wokalny i świe­
tne jego warunki bogate w dźwięk, barwę i siłę. 
Pan Miller posiada nadto rutynę sceniczna i ów 
smak artystyczny, który go predystynuje do za­
dań nietylko operetkowych,

W wykonaniu operetki, wzięli nadto udział 
zawsze pełni humoru i wigoru pp. Solnicki, Za­
remba, Karasiński, Schmidt, Fedyczkowski oraz 
p. Ostrowska. Licznie zebrana publiczeość żywo 
oklaskiwała zarówno śpiewaków jak i balet.

Wesoła operetka „Zuzia**, węgierskiego kom­
pozytora, Aladara Renyi‘ego, wystawiona we 
wtorek przez operę lwowską, cieszyła się ogro- 
mnem powodzeniem, którym niewątpliwie i na­
dal cieszyć się będzie, ze względu na doskonałe 
libretto oraz bardzo zgrabną melodyjna muzyczkę,
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Rodzice przejęci rozpaczą i obrzydzeniem n- 
dali się do urzędu policyjnego, pozostawiając zbro­
dniczego syHa samego. Ten natychmiast po ich o- 
dejściu otworzył okno i rzucił się na bruk. Odwie­
ziono go do szpitala w ciężkim stanie.

137 kilometrów na godzinę.
Świat sportowy ma nową senzacyę: nowy re­

kord. Podczas automobilowych wyścigów francuskich 
o nagrodę Paryża, jakie się odbyły przedwczoraj, 
przebył Bablot 540 kilometrów w 4 godzinach 21 mi­
nutach i 50 sekundach. W pierwszych godzinach je­
chał on z szybkością 124 kilometrów na godzinę, w 
ostatniej jednak godzinie osiągnął szybkość 137 kilo­
metrów i stworzył temsamem rekord światowy.

Połączenie Francyi z Anglią tunelem
Zdaje się, źe sprawa połączenia Anglii z Francyą 

zapomocą tunelu popod kanałem La Manche przyo­
blecze się niezadługo w kształty realne. Jak już do­
nosiliśmy kilkakrotnie, sprawę tę poruszają teraz sze­
roko pisma francuskie, które nawet onegdaj podały 
kosztorys budowy tego kanału, znany już naszym 
czytelnikom. Obecnie donoszą z Londynu, że prezy­
dent ministrów A s q u i t h odbył w tej sprawie wczo­
raj konferencyę z przedstawicielami wszystkich grup 
parlamentarnych. Asąuith przyznał, źe rząd do nieda­
wna nie popierał wcale tej myśli, oświadczył jednak, 
że teraz otwierają się nowe punkty widzenia i rząd 
przystąpi do szczegółowego zbadania tej kwestyi, 
gdyż zależy mu na tem, aby jak najprędzej umożliwić 
ściślejsze połączenie między Anglią a zaprzyjaźnioną 
Francyą.

Bankructwo na 3C milionów.
Niezwykłą senzacyę wywołało w Paryżu aresz­

towanie znanego konstruktora aeroplanów Armanda 
Deperdussin pod zarzutem oszukańczego bankructwa. 
Pasywa jego wynoszą przeszło 30 milionów franków, 
aktywa około ośmiu milionów.

Deperdussin był głównym dostawcą aeroplanów 
dla armii francuskiej. Z jego fabryki wychodziły naj­
lepsze aeroplany. Podaje on, źe bankructwo jego spo­
wodowała jedna z paryskich instytucyi finansowych, 
która od niego pobierała po 25 proc, od pożyczek.

Petarda w sali balowej.
W miejscowości Garraria koło Udiny odbywał się 

przedwczoraj bal. Bawiono się doskonale. W chwili, 
gdy na sali balowej tańczono, gdy około 70 par winę- 
ło się w skocznym tańcu, nastąpił naraz straszny huk. 
Powstało zamieszanie, panika, podczas której kilka­
naście osób zostało poranionych. Okazało się, że kilku 
gości, chcąc się zemścić na tańczących, rzuciło na salę 
netardę, która wybuchła wałśnie podczas tańca.

Bunt wśród jeńców tureckich 
w Bułgaryi.

Najazd Turków na ziemię bułgarską po odebraniu 
Bułgarom Adryanopola wywołał — jak donoszą ze 
Sofii — wśród znajdujących się w Bułgaryi w liczbie- 
przeszło stu tysięcy jeńców tureckich wielkie poru­
szenie. Kiedy po najeździe Turków na Bułgaryę od­
prowadzono znaczny oddział jeńców tureckich z miej­
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scowości zagrożonych mez Tnrhfcw, do Starej Za- 
góry, jeńcy usiłowali ro4|foić eskortę i uciec do swo­
ich wojsk. Wywiązała się walka między jeńcami a 
eskortą. Huk strzałów wywołał wielkie wrażenie 
wśród jeńców w Starej Zagorze. Pobiegli oni do ar­
senału i chcieli przemocą zdohyć sobie bsoń, aby wy­
stąpić przeciw Bułgarom i wydobyć się z niewoli. 
Przyszło do walki, podczas której padło kilkudziesięciu 
ludzi. Zdołano jednak przywrócić porządek. Jeńcy tu­
reccy kłócą się zresztą pomiędzy sobą. Nieporozu­
mienia między nimi na tle politycznem doprowadziły 
już kilkakrotnie do krwawych walk pomiędzy nimi 
samymi

Katastrofa powodzi.
Leje i leje. Oto zwięzłe streszczenie smutnych 

wiadomości, które nadchodzą z różnych stron 
kraju. Klęska powodzi przybiera katąstrofalne 
rozmiary. Wylewy spustoszyły do szczętu plony 
w niektórych miejscowościach — czego zaś nie 
zniszczyła powódź — gnije z powdu ciągłej sło­
ty i deszczów. Kilka wsi stoi pod wodą, wiele 
chat i zabudowań gospodarskich wraz z dobyt­
kiem zniosła powódź, więcej jeszcze spustoszyła. 
Ludność ogarnia rozpacz. Widmo głodu stoi już 
u wrót wieśniaczych chat i puka do nich coraz 
natarczywiej. Nie tylko jednak rolnictwo dotknę­
ła klęska powodzi, ale także handel — z powodu 
bowiem zniszczenia dróg w wielu miejscowo­
ściach doznaje komunikacya uciążliwych prze­
szkód.

Szczególnie wielkie spustoszenia poczyniły 
wylewy Sanu. W Przemyślu zalała woda 100 do­
mów, z czego około 40 — przeważnie na Wilczu 
oraz w ul. 22 stycznia — musiano delożować już 
to z powodu ogromnego zalewu już to dla zary­
sowania się murów.

W okolicy Jarosławia wszystkie pola nad 
brzegami Sanu położone na przestrzeni 2 kilome­
trów tworzą olbrzymie niejako jezioro, pokrywa­
jące cale mienie tysięcy ludzi. Powódź tak nagle 
zaskoczyła mieszkańców i z tak żywiołową wy­
stąpiła siłą, że nie starczyło, nawet czasu na opró­
żnienie mieszkań i zwiezjępia do domu zboża z pól.

Spłynęło tysiące snopów zżętego zboża.
W okolicy Leżajska San i Wisłok wystąpił 

poraź czwarty w ciągu jednego miesiąca. Fale 
wezbranych rzek żebrały skoszone siano i zboże, 
faszyny przygotowane przez dostawców; a see- 
paki, ziemniaki i siana nieskoszone uległy znisz­
czeniu przez zamulenie i gnicie.

Jak szybko i gwałtownie rósł chwilami Przy­
bór i rozlew wody, o tem da pewne pojęcie na­
stępujący obrazek: W Starem mieście kosiarz za­
jęty grabieniem siana spostrzegł, że wo'a dotar­
ła do łąki, z której siano chciał uratować. Rad nie 
rad musiał ustąpić przed wrogim żywiołem i zmar­
twiony począł iść ku wyżej położonej drodze; nie 
zdążył jednak! Zaledwie uszedł kilka kroków wo­
da sięgała mu już do piersi i byłby niechybnie 
zginął, gdyby nie zdołał wejść na drzewo, o kil­
ka kroków odlegle. Po trzech godzinach śmiertel­

Solnicki. Pierwsza jako'„mama teatralna11, stwo­
rzyła typ zaobserwowany znakomicie, a oddany 
z finezyą przechodząca granice doskonałości stwo­
rzenia takiego typu. Wzbudzając humor pełną grą 
obfita w subtelne szczegóły, umiała znakomita 
artystka stworzyć postać wysoce komiczną, bez 
przejaskrawiania szczegółów i jakiejkolwiek szar­
ży. Wybuchy homerycznego śmiechu, były nagro­
dą za przepyszną grę i pełną temperamentu figu­
rę. P. Solnicki w epizodycznej rólce dyrektora tea­
tru, był tak różnym od dotychczasowych sposo­
bów stawiania swych partyj, a tak naturalnie ko­
micznym w tragizmie sytuacyi, że wzbudził po­
dziw zarówno u swych wielbicieli jak i przeci­
wników. Stworzył najlepszy typ w bogatym re­
pertuarze swych partyi. Operetka, której muzycz­
ną stronę doskonale i pracowicie wystudyowaną 
przez P- Lehrera,u rozmaicono zgrabnie wplecio­
nym balecikiem, odtańczonym efektownie przez 
pp. Faliszewskich i Koszuckich, będzie niewątpli­
wie c 1 o u całego sezonu letniego w Krakowie, 
oklaskiwaną j uczęszczaną chętnie, tem więcej, 
że zewnętrzne uposażenie bardzo bogate i dosko­
nale dopasowane do całości, czyni widowisko na­
der zajmującenu

________ St. Bursa.

nej t. wogi został łodzią odwieziony na naj^ 
pagórek.

Z Sam’ ora donoszą o olbrzymich szld* -*1, 
jakie wyrządził ostatni wylew Dniestru. OD' 
pola zostały zupę nie zalane. O zbiorach 
mowy. W samym Samborze wylew DnieshJ. 
dał się tak bardzo we znaki, a to dzięki 
wej regulacyi tej rzeki. Natomiast katastry 
przedstawia się wylew rzeki Strwiąż. Cała P' 
strzeń między Samborem a Chyrowem zost^.L 
lana wodą. JPola mają wygląd ogromnego 
ra. Wylew nastąpił tak szybko, że włościan'? 
którzy ledwo uratowali życie. Dobytek ich 
szczony. >

ZBYSZKO □

Co słychać w mieści
Kraków, 7 s'e^ 

Wcda na Wiśle wskutek ustawicznych desz 
znowu wzbiera. Od wczoraj podniosła się o ™ 
Stan wody wynosi dzisiaj 2T0 m. ponad zer0'nMl

Wyścigi cyklistów. W niedzielę, dnia bU 
odbędą się na szosie mogilskiej wyścigi cykis' 
W programe jest 7 biegów. Wpisowe wyn°.s.'l) 
3 K i 3 K 50 h od siodła, które przyjmują ’,fdf 
Karol Jarosz, Rynek 1. 41., Wl. Dowgiałło. 
ryańska 1. 19 i E. Kluska, ul. Grodzka 1. 63. j 
ka przed lokalem klubu, ul. Loretańska 1. 6 0 
2, wyjazd o godz. wpół do trzeciej. Począł^ 
ścigów o godz. 3 popołudniu. .cje

Wycieczka do Ojcowa. Zapowiedziana 
czka do Ojcowa, urządzana staraniem 
skiego klubu cyklistów i Motorzystów, na 
3 bm. nie odbyła się z powodu deszczu, 
wycieczka ta odbędzie się w niedzielę, 17 si^Sj 
bm. Wyjazd z Krakowa do Szyc dla cyk*15^ 
o godz. 5 rano, dla osób nie posiadających 
rów, wyjazd automobilem o godz. 6 rano 1> pr.^ 
klubu ul. LoretafnAA 6. Zgłoszenia wraz Z p ji 
pustkami przyjmuje się w klubie między 
a 3 popoł. do piątku 15 bm. Informacyi co d° 
cieczki udziela p. Z. Wołoszynowski, ul .Lore‘ 
ska 6, I p. cłe

llledal Poniatowskiego. Komitet ku 
niu setnej rocznicy księcia Józefa Poniato^l 
go uchwalił wybić pamiątkowy medal. 
i»ti medal przygotowuje już p. Konstanty 
calca prof. akad. sztuk piękn. Z powodu 
ezonej liczby egzemplarzy tego medalu 
rzający go nabyć zeebca już zgłaszać zaiA 
ma pod adresem p. Eugeniusza Kalinowej $ 
skarbnika komitetu (Kraków, ul. Krzywa 
Cenr medalu następujące: złoty 500 koi> te- 
biny 30 kor., brązowy 10 kor. Ńa koszta P‘oy 
s\ł j i opakowania należy dołączyć 1 kor. 
syłka medalu nastąpi po" wykonaniu wpa^ 
niku b. r. ’ ‘

Miejsca wolne dla urlopników. Krajowe 
średnictwa pracy we Lwowie, podobnie jak W 13 [u- 
poprzednich przystępuje również i w roku bież- " jo 
teresie zarówno pracodawców jak i robtnikó^LJ 
zorganizowania pośrednictwa pracy dla źolui^yj)- 
naszego kraju w jesieni b. r. występujących 1 
nej służby wojskowej. . fi

Ktokolwiek więc w miesiącach wrześniu 
ździerniku, ewentualnie i później będzie miał " 
miejsce dia ofieyalisty, sługi, robotnika fachoweŚ0^ 
zwyczajnego i t. p., zechce pod adresem 
Biuro pośrednictwa pracy przy Wydziale krai° jjjf 
we Lwowie11 podać swoje imię i nazwisko, dok 
adres, następnie' jakie miejsce ma wolne, 
liczbę takich miejsc, wysokość płacy i dzieif, 
rym miejsce to ma być objęte.

Zgłoszenia nadsyłać należy do 20 b. m- pfl' 
Na podstawie zgłoszeń ułoży krajowe 

średnictwa pracy listę’miejsc wolnych dla urloP” 
w Galicyi w r. 1913 i przeszłe ją do wszystk’0*1^ 
działów wojskowych, rekrutujących się z n3S 
kraju.

Urlopnicy pragnący otrzymać dane miejsc3’, 
szą się sami wprost do odnośnych pracodawco"'* 
dle adresów w liście tej podanych.

Pieszo przez ziemie polskie. Przed 'dwom3 
dniami wyruszyło pieszo z Krakowa dwóch st” 
tów tutejszych wyższych zakładów naukowyc3 A 
lem zwiedzenia ziem polskich. Są nimi stud13 
kademii Sztuk Pięknych p. N. Słoniński i sl3 ptr 
praw p. T. Saloni. Obecnie turyści ci bawia " po­
znaniu, o czem dowiadujemy się z „Kuryef3 po­
znańskiego11 który podaje następujący epiz°3 j 

— bytu akademików krakowskich;
nou/a czekolada nadziewa’** 

. PI&SgCKI v 
RYKA CZEKOLA0 
W KRAKÓW SE.

„Mistrzynią Tniłości11 była p. Milowska. Nie 
mogli autorzy operetki marzyć chyba, o piękniej­
szej i doskonalszej przedstawicielce partyi Zuzi 
ponad p. Miłowską. Pełen naturalnej swobody 
wdzięk, czar uroczego piękna postaci, nie wy­
muszona swoboda gry, lecz ponad wszystko za­
wsze świeży piękny glos używaęy z artystycz­
ną dystynkcyą, złożyły się na postać obmyślaną 
i oddaną w całym tego słowa znaczeniu przepy­
sznie. Uroczą naszą diwą trudno sobie wyobrazić 
bez swego sattelity, jakim jest we wszystkich nie­
mal jej występach, tak wysoko ceniony i przez 
publiczność zasłużoną sympatyą darzony p. Ku- 
ligowski. W partyi „niedoświadczonego ucznia 
szkoły miłości11 był p. Kuligowski doskonałym, 
stając dzielnie obok swej „Mistrzyni11 zarówno w 
dramatycznym ujęciu, jak niemniej wokalnem, do­
skonaleni przeprowadzeniem partyi pp.: Brzeska, 
Markowska, Blumenthalówna i Ostrowska two­
rzyły wdzięczne uzupełnię całości wraz z pp. Za­
rembą. wybornem przedstawicielem partyi hra­
biego oraz p. Schmidtem Recheńskim itd. Osobna 
wzmianka należy się p. Tatrzańskiemu za dosko­
nalą sylwetkę starego doktora, pojętą i oddaną w 
sposób budzący ogólną wesołość. Żywioł humo­
rystyczny reprezentowali pp. Kasprowiczowa i
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refłq’ć^awią? w mieście naszem odwiedzili oni także 
nv-h C^G P*Sm P°'s^>ch- Pobyt akademików, ubra- 
njj? * rowno w lekki strój skautowy podpadl widocz- 

* nletajnym zausznikom policyi poznań- 
turv’Z ‘'tórych jeden, zwany Kuszewski, śledził obu 

\ow Prawie ma każdym kroku. Zauważono go, 
na« llrysci przebywali w redakcyi „Wielkopolani- 
DhjtePrZy U*’ P°sadowskiego. Kuszewski ukrył się za 
dakcw Stareso d°mu’ położonego naprzeciwko re- 
sznie * siamtąd dokonywał obserwacyi. Ruchy 
tam ?WSkie Kuszewskiego podpadły pełniącemu 
cznjeS P°hcyantowi który, nie znając go wido- 
stOm' ^J^ócił na niego uwagę panu L, i obu tury- 
rzy. ’ *^órych wiadomość o szpiegowaniu ich i ebu- 
2mia k1 zarazeni ogromnie ubawiła. Kuszewski, 
dze' rKowawszy, że został spostrzeżony, czemprę- 

J °PUścił kryjówkę swą i zniknął bez śladu.
szew k- *U podPada, to ogromna niezręczność Ku- 
Pr2vSkie?0> ktróy pozwał się Często przydybać. 
l^j d Pominamy tylko zakradanie się jego do skrzyn- 
kośc' i w biurze Straży, zdemaskowanie go w 
C2n.lee Iarnym Podczas uroczystego obchodu sty- 
Ualn°We£P * w obecnym przypadku. Czyżby krymi- 
2r a Polieya w Poznaniu nie miała znaleźć trochę 

zuiejszych „pomogierów?**.
Wcz Ud°Wa gmachu gimnazyalnego w Podgrózu. 
krak°ra^ Południe odbyło się w gmachu starostwa 
S a r°WskieZ° w obecności radcy dworu wicepr. 
fert e2o i radcy bud. Adamskiego otwarcie o- 
w p11 budowę rządowego gmachu gimnazyalnego 
41«o7egórzu. Oferty wnieśli pp.: Brzeziński na 
n.( K. Stachurski na 369.940 K. Better i Tlachna 
ban ”551 K, Chroboni na 352.503 K, Liebling i Ka- 
i pP 352.100 K, Apter i Silberberg na 343.760 K 
ła ,.riłratłlR Guttmann na 335.446 K. Najniższą okaza- 
niew^ tedy °ferta inż. H. G u 11 m a n n a, która też 

ątpliwie uzyska zatwierdzenie namiestnictwa.
kiem D^°SZOne honie. Dzisiaj rano spłoszyły się wido- 
ęer , .Wafca> ugniatającego gościniec przy ul. Krowo- 
*udo •’ konie woźnicy Hermana Langa z piekarni 
bra?Vek Dang wypadł z wózka i doznał ciężkich o- 
W tf”’ .^bowiem koła wozu przeszły mu po rękach, 

tanie groźnym odwieziony został do szpitala.
dnia^aS^aw’an*e złotych zegarków. W ostatnich 
2n . * zwróciła polieya uwagę na pewnego mężczy- 
niez1. °biete> którzy w tutesjzych zakładach zastaw- 
ter ieb zastawiali en masse złote zegarki i inne biżu- 
z pe‘ Byli to małżonkowie Paweł i Anna Krausowie 
sweae*borza na Górnym Śląsku. Prowadzili oni w 

tuieście rodzinnem handel zegarków i w ostat- 
dy czasach popadli w niewypłacalność. Zabrali te- 
Ij0 P°zostale zapasy towarów i uciekll do Krakowa, 
Krau?oatiaiąc sklep i czworo dzieci na pastwę losu. 
Z(jenSe był podczas przesłuchania policyjnego tak 

że nie mógł złożyć jasnych zeznań. 
zt\yo policyjne jest w toku.

god 'Pidemi3 ucieczek żon od mężów. Od kilku ty- 
ją u ł stałą rubrykę w kronikach policyjnych zajmu- 
br2yeczki zon od mężów. Nie ma dnia, w którymby 
ża. ^mniej jedna żona nie uciekła od swego niQ- 
raja szystkie zaś uciekinierki z całej Galicyi obie- 
reitl s°bie Kraków jako najpewniejsze asylum, w któ- 
eDid SY°b°dnie gruchają... z tym trzecim. Obecnie 
ąje Cntia ucieczek żon od mężów ogarnęła widocz- 

nasze miasto, o czem świadczy doniesienie Lu- 
Zgja Jaworskiego, stolarza z ul. Berka Joselowicza. 
33-let • on wczoraj na policyę i podał, że jego 
nię2onia żona Marya jeszcze we wtorek opuściła dom 
kę uWski’ zabierając potajemnie poduszki, książecz- 
Poiie^ oszczędności na 100 K i 8-letniego synka. 

pa czyni poszukiwania za zbiegłą żoną.
Waj ?k4tna ajentura emigracyjna. Polieya areszto- 
ienta Franciszka Serafina, 52-letniego pokątnego a- 
bo^.j^Sracyjnego, który od dłuższego czasu wer- 
OceaJ ^fo^cian z okolic Rzeszowa i wysyłał ich za 
tak • emigrantów wyłudzał wszystkie pieniądze 
Się’nZe niejednokrotnie o kiju żebraczym dostawali 

miejsce przeznaczenia.
raj n kątl da pieniądze? Polieya aresztowała wczo- 
kiego K^pwego włóczęgę 19-letniego Józefa Bielec­
ką ’ kt°ry w ostatnich czasach Jrudnił się sprzeda­
nie nrtek widokowych na ulicach, przyczem natręt- 
18q K agabywał przechodniów, naleziono przy nim 
nia ty^h Sainych monetach 5 koronowych. Z posiada- 
kradzjCh pieni9dzy,. pochodząych prawdopodobnie z

o.ezy’ Bielecki nie potrafił się wytłumaczyć.
—!2!^_Szuka syna. Rabin Grossfeld, kupiec z Dą­

browy górniczej w Królestwie Polskiem, ^uwiadomił 
tutejszą policyę, że zbieg z domu rodzicielskiego syn 
jego Josko, zabierając ojca 425 rubli gotówką i we­
ksel na 700 rubli. Josko wybrał się w świat ze swym 
przyjacielem Ickiem Terlgernchtem.

K ronlka podgórska. (K r a d i e ż e). Podczas 
ostatniego tatgu skradł nieznany sprawca p. Re­
ginie Staruch portmonetkę z kwotą kilkudziesię­
ciu koron. Poganiacz bydła Jan Kolarczyk skradł 
wczoraj z kieszeni Wojciechowi Adamczykowi, 
byłemu wójtowi gminy Porąbka, mieszek z kwo­
tą" 220 koron. Adamczyk , wracając z Targu, za­
brał ze sobą na wóz Kolarczyka i oddał mu do 
rąk lejce i konia, sam zaś po sowitym »napitku® 
zdrzemnął się na wozie. Gdy się obudził, spo­
strzegł, że złodziej okradł go z piemędzy i prze- 
padł bez śladu. Kupcowi Izaakowi Wulkanowi 
skradzione onegdaj podczas kąpieli w pewnej 
łazience pugilares z kwotą 120 koron.

(Sprzeniewierzenie). Na tutejszą po­
licyę miejską zgłosił się właściciel dworu z Raj­
ska p. Massalski z doniesieniem, że jeszcze w po­
niedziałek wyjechał rano z dworu furman To­
masz Kaleta z mlekiem i porzuciwszy konia 
w Podgórzu zbiegł, sprzeniewierzywszy kwotę 
uzyskaną ze sprzedaży mleka w wysokości 40 
koron.

(a m i ały nap ad r ab un ko w y), Na Ber­
narda Neugera, magazyniera w propinacyi Ha- 
berowej w Podgórzu, napadł wczoraj wieczorem, 
korzystając z zamieszania, wywołanego zamachem 
morderczym, znany rzezimieszek Stefan Janocin- 
ski i wyrwał mu z kieszeni zegarek srebrny 
z łańcuszkiem, wartości 50 koron, Janocińskiego 
przytrzymano i osadzono w aresztach.

(Ucieczka aresztantów). Z aresztów 
sądu powiatowego w Podgórzu, zbiegło onegdaj 
trzech niebezpiecznych złodziei: Szewczyk, Ma­
lec i Przetocki.

(Zwłoki noworodka w rowie). Oby­
watel podgórski Piotr Gumułka znalazł ubiegłej 
niedzieli w rowie za parkiem miejskim na Krze­
mionkach zwłoki noworodka płci męskiej zawi­
nięte w szmatę, które wywęszył w tem miejscu 
pies p. Gomułki. Po dokonaniu oględzin przez dra 
Służewskiego, przeniesiono zwłoki do kostnicy 
na nowym cmentarzu, za matką zaś wdrożono 
energiczne poszukiwania.

Tajemniczy zgon 
właścicielki realności.

Cofnięcie pogrzebu od wrót cmentarnych. 
Kraków, 7 sierpnia.

Przedwczoraj 4-go b, m. zmarła nagle o g. 
rano na Prądniku czerwonym tamtejsza b3-le- 

. zamożna
5 1
nia gospodyni" Anna Sobieraj o wa, 
właścicielka gruntów i realności. Wedle świade­
ctwa lekarza, oglądającego zwłoki, śmierć nastą­
piła nagle. Ponieważ atoli w kartce pośmiertnej 
przyczyna śmierci nie była wyraźnie wymienio­
ną, żandarmerya prądnicka doniosła o wypadku 
sądowi karnemu, celem ustalenia przyczyny 
śmierci, sędzia śledczy Dr B łach o ci ński, któ­
remu tę sprawę przydzielono, zarządził sekcyę 
zwłok na dzień wczorajszy. Gdy się atoli żandarm 
zgłosił w mieszkaniu Sobierajów z zawiadomie­
niem o zarządzonej przez sąd sekcyi, rodzina 
Sobierajów nie chciała ani słyszeć o wydaniu 
zwłok, przyczem wyprawiono żandarmowi wiel­
ką awanturę.

Wobec tego odstąpiono od zamiaru przepro­
wadzenia sekcyi w dniu wczorajszym i pogrzeb 
zmarłej odbył się w porządku. Zwłok atoli nie 
pogrzebano, lecz od wrót cmentarzara- 
ko wic kiego cofnięto je i odwieziono 
do zakładu medycyny sądowej, gdzie się dzisiaj 
odbędzie zarządzona sekcya.

"Wedle krążących w Prądniku czerwonym 
podłosek śmieić Anny Sobierajowej nastąpiła 
skutkiem pobicia jej przez własnego syna 
syna Jana 25-letniego młodzieńca bez zajęcia, 
mieszkającego przy matce. Jan Sobieraj żył już 
od dłuższego czasu w niezgodzie z właspą ma­
tką. Syn bił niejednokrotnie matkę, a w roku 
1912 został Jan Sobieraj ukarany pięciomiesię-

■1
o

cznem więzieniem za zbrodnię ciężkiego uszk 
'dzenia, jakiej się dopuścił przez srogie pobici 
matki. To też żandarmerya prądnicka, prowa­
dząca dochodzenie, prawdopodobnie w dzisiej­
szym dniu przyaresztuje Sobieraja.

Nadmienić jeszcze należy, że na zwłokach 
śp. Sobierajowej skonstatowano plamy na skro­
niach, pochodzące z pobicia.

Telegramy „Nowin**.
Wypadek Ślęzaka.

Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą tutaj o wypadku 
śpiewaka nadwornego Ślęzaka na jeziorze 
Tegern. Ślęzak, który nad tym jeziorem posiada 
swoją willę udał się wraz z dwoma innymi śpie­
wakami łodzią na przejażdżkę. Łódź się wywró­
ciła. Ślęzak zdołał wyratować się. Śpiewak zaś z - - -Lipska Sturmfeld utonął.

Po zawarciu pokoju.
Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Presse® donosr 

Bukaresztu, że podpisanie protokołu pokojo-z
wego nastąpiło po bardzo długich rokowaniach, 
które odbywały się częściowo poufnie. Prezy­
dent ministrów rumuńskich zadał sobie bardzo 
wiele trudu, by doprowadzić prace konferencyi 
pokojowej do końca. Ostatecznie wygotowanie 
oficyalnego protokołu i praca szczegółowa po­
trwa od 1 do 3 dni.

Bułgarzy nie założyli oficyalnego protestu 
przeciwko uchwałom konferencyi, gdyż inni de­
legaci nie zgodziliby się byli na podpisanie pro- 
lokołu. Delegaci bułgarscy są bardzo przygnę­
bieni, jeden z nich wyraził się- ^Spotkało nas 
wielkie nieszczęście®.

Warunki, zawarte w protokole pokojowym, 
odpowiadają z małymi zmianami tylko znanym 
żądaniom Serbii i Grecyi. Serbia otrzymała mię­
dzy innymi Eadowiszte, lsztip i Koczanę, tireeyz 
Kanalię. Bułgarzy otrzymali część kraju, leżącą 
za Kawallą.

Bukareszt. (T. B. K.) Ostatnie propozycye 
sojuszników, uczynione Bułgaryi, pozostawiają 
Xanti i Strumicę Bułgaryi, zaś przyznają sojusz­
nikom Kawallę, lsztip, Koczanę i Radowiszte. 
Na wczorajszem posiedzeniu konferencyi zatwier­
dzono formalnie układy, zawarte na posiedze­
niach prywatnych. Co do szczegółów nowej gra­
nicy, Bułgarya ustąpiła na całej linii. Nowa gra­
nica ustaloną została według ostatniej propozy- 
cyi sojuszników. Bułgarzy ustąpili, gdyż wie­
dzieli, że znikąd nie mają poparcia.

Rewizya Uaktatu.
Wiedeń. (Tel. wł.) »N. W. Tagląlatt® donosi, 

ża dzisiaj przed południem podczas konferencyi 
pokojowej odczytane będą oświadczenia Austryi 
i Rosyi. Oba te państwa zastrzegą sobie prawo 
rewizyi traktatu pokojowego co do hawalli. De­
legaci buł arscy złożą dzisiaj oświadczenie, że 
tylko przymusowo podpisują traktat pokojowy 
i odwoiują się do wielkich mocarstw.

Konferencya pokojowa uchwali dzisiaj od­
wołać się do decyzyi wielkich mocarstw w spra­
wie zajęcia przez Turków Adryanopola i Tracyi.

O Kawallę.
Wiedeń. (Tel. wł.) »Neue Freie Presse« w 

depeszy z Paryża donosi, że stanowisko Francy! 
w sprawie pokoju na Bałkanach mylnie było do­
tąd interpretowane. Rząd francuski uważa za 
niemożliwą wszelką rewizyę^ uch­
wał konferencyi bukareszteńskiej. 
Gdyoy zaś wielkie mocarstwa zdobyły się na 
przeprowadzenie rewizyi traktatu, to Francya nie 
bierze odpowiedzialności za absentowanie się, 
gdyż trudno przypuszczać, by sprawie Ka- 
walli można byłoby osiągnąć jednomyślną zgodę 
mocarstw.

Bunty wśród jeńców w Bułgaryi
Wiedeń. (Tel. wł.) >Neue Freie Presse® do­

nosi z Konstantynopola, że do Adryanopola przy­
było 20 więźniów wojennych tureckich, którzy 
opowiadają, że w Starej Zagorze Bułgarzy wy­
mordowali trzy tysiące Turków.

ir
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Główne filie w Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ulica

Krowoderska 58 (róg Czarneckiego), ul. Zwierzyniecka 1. 18

472 wykonuje wszelkie oddane roboty jak 
najstaranniej na czas oznaczony.

Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych 

bezpłatnych ekspresów, na życzenie telefoniczne lub pisemne.



f.
Et
Lł■ PRAKTYCZNA GOSPODYNI I

'\30WINY, DZIENNIC PWSŻBC^NY*
ina»iiii»9mnn(Mnanii»ini>ii3nai>iiii««(«iai»»i!!HagigB'9rirEi!»Kai»^>i^

■ •

■ •

iBBBaBBUBBBBaBBBaBBBBBBBBr.BBHBaBBBBBBaBBBBBBBBBSBnsaBBMBBBMBBBBBBBBBBaBBBBBBBBBMBBBBBBaBBBaaBBBBBBBBBBBBBBnBBaKafi "*

Wychowanie naszych dziewcząt.
Gdy od szóstego roku życia, zacznie dziewczątko 

;do szkoły chodzić, staje się prawie gościem w do­
mu, życia domowego warunków nie widzi i nie zna, 
a po ukończeniu wyższych studyów, w roku 18-tym 
lub 19-tym, jako panna do zamężcia przysposobiona, 
staje się w domu jakiemś pólbożyszczem, pięknem, 
strojnem które jest jako ptak przelotny i lada dzień 
uleci, aby nie wrócić. Mania czy Zosia wybiega o pół 
do 8-mej rano z torebką książek wraca na obiad, po 
obiedzie ma lekcye muzyki lub francuskiego, potem 
uczy się na jutro, idzie wieczór wcześnie spocząć, aby 
rano znów jak najrychlej do szkoły biedź.
t Czem więcej lat, tem więcej nauk. Aż wreszcie 
panna 14—15-letnia, chociaż zna dobrze przylądki A- 
fryki i wyliczy chronologię historyczną, nie wie prze­
cież wcale czego potrzeba, ażeby bieliznę uchronić w 
praniu od zażółknięcia, w jaki sposób zaoszczędza się 
[węgla przy ogrzewaniu mieszkania, na czem polega 
jakość masła niefałszowanego.

Nie żartami są owe czasy w rubryce „wesołych 
ikącików**, czytywane zdarzenia z życia młodych go­
spodyń, kiedy to pani każę jaja odnieść na gniazdo, aby 
urosły, kiedy prosi służącą, aby z 6-ciu jaj zrobiła la­
ne ciasto do rosołu na 3 osoby, kiedy dowiaduje się 
ze zdziwieniem, iż polędwica z każdej części wołu da 
się wykroić...

Nie są to żarty ,ale boleśne prawdy udowadnia­
jące jak wychowanie i oświecanie naszych pań jest 
kulawe i nie zastosowane wcale do obowiązków’.

Mówiła raz ze mną jedna z matek bardzo świa­
tłych, mówiła o córkach swoich z największą troską 
Jemi słowy:

— Kiedy one nauczą się obowiązki domowe po­
znawać, nie wiem, ale to wiem, iż dziś one są już inne, 
niż być powinno. Już życie szkolne, pozadoinowe, tak 
je oziębiło dla rodzinnych obowiązków, tak je uniosło 
[daleko od ciszy w domu, źe mam to przeświadczenie, 
dobremi żonami i matkami nie będą.

Pannom teraźniejszym wydają się zajęcia domo- 
wo-gospodarcze tak nudne, liche i poniżające, iż ze 
wzgardą patrzą na te „gąski**, które jeszcze chcą 
Wziąć bieliznę do cerowania lub w kuchni zatrudnią 
swe rączki odmierzeniem mleka przez mleczarkę zo­
stawionego.

Panna po ukończeniu szkół, stara się o zajęcie ja­
kieś biurowe, o posadę jakąś płatną, bo woli stokroć 
więcej przesiedzieć w biurze parę godzin i przyjść na 
gotowy obiad do domu, niż w domu troszczyć się o 
wszystko przy słudze, męczyć przy porządku, obli­
czać każdy grosz w reszcie z miasta przyniesiony.

A potem, gdy mąż wprowadzi młodą panią do do­
mu, gdy minie pierwszy i drugi miesiąc miodowy, sta­
je realna prawda życia w progu nowego mieszkania 
« żąda obliczenia plusów z minusami i pyta dlaczego 
jo i owo źle, niedokładnie wykonane, czemu z wzię- 

Jych obowiązków nic nie jest wypełnione tak, jak na­
leży.
. Choćby młoda gospodyni zasłaniała się stosem 
Świadectw z odbytych studyów, choćby miała patent 
na uzdolnienie do tej lub owej pracy zadomowej, nic 
to wszystko nie pomoże, jeśli jej życie nie da najcen- 
iuiejszego doświadczenia, iż będąc szafarką grosza, 
przez męża na życie podanego, umiała roztropnie i roz 
Ważnie groszem tym kierować i będąc panią domu, 
nmiała istotnie panować w nim przez pracę, a nie 
przez nudy.

Nie na tem zależy przygotowanie swej córki do 
Spełniania przyszłych obowiązków, aby jej dać sutą, 
modną wyprawę, ażeby meble dobrać w najlepszym 
tonie, ażeby wreszcie i jakąś kwotę posagową wło­
żyć w początek gospodarstwa.

Jeżeli młoda gospodyni nie będzie rozumiała, 
czem jest obowiązek codziennego obliczania grosza, 
kierowania zakupna, utrzymania ładu i porządku we 
Wszystkiem, wtedy się rozchwieje rychło w domu 
Szczęście i życie będzie wcale kwaśne

Praktyczność wychowania i wykształcenia có- 
tek naszych musi zająć wybitniejsze miejsce w pro- 
igramie nauk i kierunku nowego. Jeśli szkoły nie da­
dzą nic ztego, to niech domy żądają, ażeby więcej 
godzin zostawiono dzieciom naszym na to, iżby mo­
gły uczyć się w domu. Jeśli szkoły chcą zabierać 
(wszystek czas dzieci dla siebie, niechże z krainy for- 
tnulek i dat pamięciowych przejdą w świat istotnej, 
praktycznej nauki _________ Jadwiga S.

Moda obnażania się.
W jednym z artykułów angielskiego „Times‘a“ 

zabiera gos angielska znawczyni mody w sprawie 
rozwoju sukien kobiecych w ostatnich latach i przed­
stawia swe poglądy na manię „obnażania się“ w bar­
dzo rzeczowym, a przez to tem większe wrażenie 
wywierającym artykule, który jest ostrzegawczym 
manetekel. Wedle jej zdania, obecna moda polega ra­
czej na obnażaniu się, niż ubieraniu. Nie będzie prze­
sadą, jeżeli powiemy, źe stoimy w trakcie rewolucyi 
w dziedzinie kobiecego ubrania, jakiej nie było od 
czasów wielkiej rewolucyi francuskiej, która dała po­
budkę do wybryków mody za czasów dyrektoryatii 
i cesarstwa. Jeszcze przed pięciu laty nosiły kobiety 
suknie i bluzki, które zakrywały ich postacie, poń­
czochy na tyle gęste, źe przez nie nie przeglądało 
ciało, a gorsety i spódnice również zastosowane do 
okrycia, a nie odkrycia ciała. Figura cienka w pasie, 
jak osa przestała być modna i ani na rękawach, ani 
na spódnicach nie było buf. Miano nadzieję, że na­
stąpi powrót do natury i dobrego smaku. Wkrótce 
jednak orzekli panowie i panie, robiący w Paryżu 
modę, że natura, do której powrócili, nie jest dość 
„naturalną**, sądzono, że można się obejść bez wielu 
części ubrania, a członkom musi się dać jeszcze więk­
szą swobodę. Tak wynaleziono gorsety bez fiszbi­
nów, które niby nie zmieniają figury, tylko ją pod­
trzymują; Francuzki, które bardzo poważnie trak­
tują modę, musiały nietylko wydawać się wysmu- 
kłemi, ale być niemi w istocie, poświęcały się tedy 
gorliwie cielesnym ćwiczeniom i wkrótce stały się 
smukłemi.

Osiągnięto to przed dwoma lub trzema laty, a od 
tego czasu talia, w znaczeniu, w jakiem ją dotych­
czas pojmowano, zniknęła. Podniosło się żądanie no­
wej mody, którb w tym roku zostało wysłuchane.

Uwagę nawet powierzchownego obserwatora 
musi obecnie zwrócić fakt, że kobiety nie noszą teraz 
nic pod sukniami, nawet w dzień. Halki zostały już 
dawno porzucone i zastąpione trykotowemi majtka­
mi, albo też... niczem nie zastąpione. Pończochy są z 
tak cienkiego i przeźroczystego jedwabiu, źe widać 
przez nie całą nogę, a coraz niższy trzewik niewiele 
ją przysłania. Pod suknią nosi kobieta cienką pod­
szewkę z napół przeźroczystej materyi, ktróa ’ tak 
przy kostyumie spacerowym, jak przy toalecie wie­
czorowej jest jednako krótka i wykazuje tego ro­
dzaju rozporki i fałdy, źe noga jest obnażona prawie 
do kolana, przyczem widocznem jest każde porusze­
nie członków, a nawet mięśni.

Gdy autorka owego artykułu znajdowała się tej 
wiosny w dystyngowanym francuskim salonie mody, 
nie mogła odkryć żadnej różnicy między kostyumem 
popołudniowym, a wielką toaletą wieczorową. Da­
wniej wszelkie wybryki mody uwidoczniały się tylko 
w sali balowej; dzisiaj praktykuje je kobieta i na 
ulicy. W Paryżu opowiadają sobie historyę o pewnej 
Angielce, której w ten sposób zachwalano suknię: 
„Będzie pani bardzo zadowolona z tej sukni, bo gdy 
pani włoży różową podszewkę, to będzie wyglądała 
zupełnie jak... naga**. Zupełnie tak, jakby ambicyą 
kobiety było tylko ukazanie się nieubraną. Doprawdy, 
w modzie naszej panuje orgia obnażania się i nie za­
nosi się wcale na to, by miało być inaczej.

Szkodliwe dla zdrowia zawody kobiece.
Zawody, którym kobiety zmuszone są poświę­

cać się. albo które obierają ją sobie z zamiłowania, 
nie wszystkie są w równej mierze korzystne dla ich 
zdrowia. Statystyka wykazała, że zawód buchalterek 
i nauczycielek jest najbardziej szkodliwym dla zdro­
wia; najkorzystniej przedstąwia się zajęcie służących 
i pielęgniarek, gdyż u nich na 100 jest tylko jedna 
choroba, spowodowana pracą zawodową. Wśród 
szwaczek przypada tymczasem na 100 pracownic 32 
chorych na choroby, które zawód przynajmniej w 
części spowodował. Wszystkie szwaczki mają bo­
wiem skłonność do błędnicy, a choroba ta nie zmniej­
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bibułka do papierosów 
z fabryki sassowski^J

544 WSZĘDZIE DO
I „JAGIEŁŁO**
| z najczystszyń włókien roślionycS, przewyższa wszystkie floWzas zalecane.

PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowocz* 
snych wymagań nauki o hy£lł 
a nie i pielęgnowaniu skóry* 

Wszędzie do nabyć**1

sza się wcale przez zajęcie, przy którem kobieta 1 
azi ciągle, przeważnie zgarbiona. Aktorki mają 
jęcie najbardziej zużywające siły, gdyż zawód l 
sza je do robienia z części nocy, dnia. Pomimo to b 
dzo rzadko kiedy padają ofiarą swego zawodu. • 
tystyka wykazała, że między aktorkami chor 
płucne i gardlane prawie źe nie występują. Z po^'. 
akademickich zawodów, zawód lekarki najm^; 
szkodzi zdrowiu, przyczem należy jednak wykluć ', 
lekarki chorób nerwowych. Podlegają one po P1' 
nym czasie, podobnie zresztą jak ich koledzy h 
czyźni wielkiej nerwowości. Naraźonemi na chor0" 
zawodowe są natomiast bibliotekarki; z pomie^. 
dziesięciu bibliotekarek przynajmniej jedna staje 
po pewnym czasie nerwową, a zauważono nawet, - 
występuje też często u nich podrażnienie płuc, ® 
czego nie są skłonni mężczyźni. Statystyka wY 
zata też, że najodpowiedniejszymi dla kobiet są # 
turalne“ zawody. Kto tedy dba o swe zdrowie- 
winien mimo wszelkich zdolności i chęci starać 
o znalezienie zajęcia w domu.

Praktyczne rady i wskazówki*
Po spożyciu owocu nie pić! Picie po spożJ ' 

owocu może dla zdrowia i życia być bardzo nieb_________________ ________ i _______ - 
piecznem. Kto jakichbądż owoców spożyje więk:
ilość, ten niech się przez kilka następnych godzin ’ 
strzegą wszelkich napojów, jak wody, piwa, lemo’1 
i t. p. Inaczej nastąpić mogą poważne zaburzenia - 
lądkowe, gorączka, a nierzadko śmierć. Świeżo ‘ 
noszą, że pewien student medycyny spożył więk* [ 
ilość porzeczek (świętojanek), poczem wypił szk**' 
kę wody; nastąpiły u niego niezwłocznie wytni0'- 
zaburzenia żołądkowe i zgon. , f

Grzyby marynowane. Młode grzybki prawdz>', 
(prawe), wrzucić do gotującego się osolonego tro® 
octu, gdy się dobrze zagotują wylać na glinianą h1 
i tak pozstawić w occie na 24 godziny. Gdy Ś1UZ 
grzybów wyjdzie, wymyć je w tym samym occ 
przecedzić przez durszlak i układać, jak rosły, 1. 
czynie szklane, albo polewane. Ułożywszy, nalać < 
tem świeżym, przegotowanym z korzeniami jak F 
wyżej. Ocet ten powinien być przestudzony; ńa 
na wierzch sporo oliwy, obwiązać słój pęcherz^1 
trzymać w chłodnem miejscu.

Rydze marynowane. Świeżo zebrane czyste ’ 
dze zagotować raz jeden w wodzie mocno solonej ' 
szczyptą saletry, poczem odcedzić i osuszyć na Pr' . 
taku, albo też otarte na sucho, oczyszczone rYc , 
układać w słoiki do góry wierzchem i tak zalać k j 
rącym octem, przegotowanym z goździkami, cY1* 
monem, pieprzem, angielskiem zielem, liściem n£ 
kowym, suchym estragonem, a nawet pieprzem tnrC 
kim. Nie zawiązywać słoików, nim ocet zupełnie * 
stygnie

ny

Obiady gospodarskie.
Piątek, 8. sierpnia,

Zupa z kwaśnej śmietany z ryżem. Szczupak pi0®* 
z kartoflami. Placek z wiśniami.

Sobota, 9. sierpnia.
Barszcz buraczkowy zabielany. Baranina <IUsZ

z kapustą czerwoną. Budyń z bułki.
Niedziela, 10. sierpnia. $

Zupa z dróbek gęsich. Ozór w sosie sardelo^? 
Gęś pieczona z sałatą z ogórków i fasoli. Krem cz®» 
dowy.

Poniedziałek, 11, sierpnia, f
Rosół z makaronem. Sztuka mięsa zapiekana ? z 

mniakami i słodką kapustą. Naleśniki z serem.
Wtorek, 12. sierpnia. - \

Krupnik. Mostek cielęcy nadziewany z kart
i marchewką. Tort biszkoptowy.

Środa, 13. sierpnia. |
Barszcz burakowy czysty z kartoflami. Gulasz 

łowy z kapustą. Budyń z bułki,
Czwartek, 14. sierpnia. g

Zupa pomidorowa z ryżem. Pieczeń wieprzowa z 
szem. Kruche ciasto. —.

Najlepsze są HYGIENICZNE!Mviiu M. MflLIHOW



<^OWTTTf, DZIENNIK POWSZECHNY* •r

Lwowski Teatr Miejski w Krakowie.

Nowość CXWartek- d®1* 7 sierpnia 1913 r.
Po raz drugi! Nowość!

kuglarz
bpera 3 Jonglenr de Notre-Dame)

3 V;?1’,Maurycego Len’a, przekład polski Adolfa 
•'Jtschmana. Muzyka J. Massenet‘a.

OSOBY:
Dobosz
Okoński 
Urbanowicz
Schmidt

mnichy opactwa

A. 
A.
K. 
Z.
W. Paszkowski
H. Miller
L. Jeliński 
Marynowiezówna 
F. Ostrowska
T. Kramus

^uzyk’ 1,1 nmh opactwa

Rycerz
Mnigi. ' ‘..........................................Szulczewski

^ieszczanip^0^ "^widzialnych aniołów, kawalerowie, 
> mieszczanki, wieśniacy, wieśniaczki, handla- 

iRzecz d • ■ rZe’ Przekupnie, pisarze, żebracy.
Z1f{® w XIV stuleciu. Akt I na placu Cluny. 

Kt II w opactwie. Akt III w kaplicy.

t
ROZPOCZNIE: 

Po raz pierwszy. Nowość!

Wesele w Ojcowie
6®let ze ś • •

Plewami w 1 akcie, Józefa Damsego, muzyka 
Karola Kurpińskiego.

OSOBY:

j druchny

drużbowie

lego ?rendarz 
t>.-su zono

. M. Fedyczkowski 

. E. Karasiński 

. M. Brzezińska 

. Z. Faliszewska 

. L. Zbucki 

. E. Koszutski 
P. Koszutska 
M. Sikorska 
M. Pasternakówna 
St. Faliszewski 
A. Jasiński 
St. Fried 

PiK0 żona"""1'.........................................T- Kramus
r>Wsze ; ...............................................J- Poraj
^gie iPi! j dziecko . . . . M. Kozakówna

1 dziecko . . . . K. Pasternakówna
^afice- Krakowiacy, krakowianki, lud.
,’^cZebinA?r,alcowiak“ — „Mazur“ 4 pary — „Zalecanki" 
h n>nWei — .,Pas de deux“ — „Żydowski" — „Solo 
^ad i,. azurek“ — „Pas de trois" — „Obertas".

a przez Stanisława Faliszewskiego i Euge- 
^Orzad u niusza Koszutskiego.

0 Przedst.: 1. „Wesele w Ojcowie" 2. „Kuglarz".

St.

Repertuar opery i operetki.
pZwartek:

*Knglarz‘<raZ drUgi: 
p ' opera w 3 aktach.

^?8ele°Jaz.pierwszJ':
a"Sz6w 7,0jcowie" balet w jednym akcie układu 

a>ego i E. Koszutskiego.
^„^ek:

Peretka w 3 aktach. 
*Nace«°bota: 
’’^avalle ?pera w 2 aktach.

_ria rusticana", opera w 1 akcie.
Achany6 AZ*ela P° P°łndniu:

j Augustynek" operetka w 3 aktach. 
^rasznyCn r®m '■

W(^r“ opera narodowa w 4 aktach.
h ’—----------------------------------------$ j. "B>BBBSBBBBBBBBBBB»BBBBBBVBBBBBB

I dla krawców i
8 i nie'f*1 ’ damskich z wielu ilustracyami. Jedyne J' 
| dzieło w języku polskim dla P. T. kraw- ■S Uiówj °Sztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres na za- fi I eck^tr- Woiciech Samanewski, mistrz kra- B 
| * cemj h n!gRButte OS. Prospekt do nauki kroju ■ j Wje] * ^orm darmo. — Uczę kroju listownie. ■

6 Uznań! Wiele uznafi! fi
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I,.Wybuch I 
b lechu wywoła u każdego bogato ilustrowany B 

!•» ihionwy Hoaoryslj j 

b Mnn , zawiera: B

każdego bogato ilustrowany

Monoln *
Wiers * KuPletJ * Humoreski - Anegdoty - 
ta Ł ze ' Oracye oraz 75 rycin i t. p. Wysyła 
•Woj vt,aniem 7® *>aL opłatnie. Wydawnictwo

NE CHWILE*. Kraków, ul. Zielona 1. 7/n I

przyj mierny

starsze osoby, dobrze polecone
do roznoszenia gazet.

Administr. „Nowin“, Kraków, Gertrudy 10.
bbbbbbbbbbbbbbbbbbb

INKASENTA
z dobremi poleceniami poszukuje zaraz

Administr, „Nowin" Kraków,
ul. św. Gertrudy 10. — Zgłoszenia tamże.
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HHHDDaBUElOUinDHHnSElUI g PŁAC POWYSTAWOWY
□ LWÓW, PAŁAC SZTUKI D 
WYSTAWA ROKU 1863 
(pamiątki i dzieła sztuki)
14 SAL. 14 SAL.
ES OTWARTA CODZIENNIE OD Q 

G. 9 RANO DO 6 WIECZÓR
H5? Efl Ba Młodzież obojga płci sngg WSK©P Sus i wojskowi do wach- NI

mistrza włącznie płacą tylko po 20 hak W po- |
, “ niedziałki wstęp 1 korona.

ŚS CZYSTY DOCHÓD PRZEZNACZONY B 
|| NA FUND. WETERANÓW R. 1863. ||

Lekcyi śpiewu solowego udziela

Stanisław Bursa
artysta-śpiewat kierownik koncesjonowanej szkoły śpiewu

ul. Kremerowska 10, I. p. Tel. nr. 257.
Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu.

Zmiana lokalu! 
Zakład artystyczno-rytowni<zy 

Jakóba Walenty 
został przeniesiony z dniem 15 lipca b. r. z- ul. * 
Szczepańskiej 1. 7 — na ul. Sławkowską 1. 3 
(Hotel Saski) i poleca się nadal łaskawym wzglę­

dom Szan. Odbiorców.

Każdy moje z kart wróżyć !

MASAŻYSTA 
przeprowadził się z ul. Szpitalnej na ul. Flo- 

ryańską 1. 55 I. piętro.

* KABAŁA
nadzwyczaj zajmująca gra towarzyska.

Komplet 36 kart słynnej wróżki panny Lonor- 
mand z Paryża wraz z podręcznikiem w ozdo­
bnej teczce wysyła po otrzymaniu 1.20 kor. w 
markach pocztowych lub przekazem pocztowym. 
Wydaw.: „SENZACYA* Kraków, Zielona 1. 7/N.

| ŚLUB."
Obrączki złote wykonuje najta­
niej, oraz posiada gotowe na 
składzie (za grawirowanie tychże 

nic nie liczy) [394

S. ŻOŁDAKI
jubiler

Kraków, ul. MikołąJ ka 1. 28.

Karol Skalski iSe 
(Baryezów) dostarcza z du- 
szczy Niepołomskiej żywe 
żmije jadowite różnej wiel­
kości i gatunku dla celów ku­
racyjnych i naukowych po 

najtańszej cenie. 698

Gdzie mieszkać i jadać 
należy w Krakowie.
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HOTELE.
Z nowoczesnemi wygodami

HOTEL „CITY"
KRAKÓW, ul. św. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

CUKIERNIE.
CUKIERNIA

JANA MICHALIKA
KRAKÓW, Fioryańska 45. 

rendes-vous świata artystyczno-literackiego.

___  RESTAURACYE.

K. N O R E K i Sp.
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31

poleca kuchnię domową oraz bufet obficie zaopatrzony.

OiwWawilii
Koło Pilzna: Pilznionek, około 290 mrg. 

Wolniki, około 115 mrg.
Koło Kulbuszowej: Hucisko, około 150

mrg.
Koło Frysztaka: Glinnik górny, około 

220 mrg.
Informacyi udziela adw. Dr. Grzesik — Lwów, 

ul. Batorego L 30, wchód od ul. Bourlarda,

fi

a 
u 
fi
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B Nowo otwarte: 1) Konces. przez Wys. c. k. Namie- 
" stnictwo Biuro pośrednictwa służby i posad 

dla ofieyalistów i urzędników prywatnych, oraz dla 
wszelkich kategoryi służby domowej, gospodar­
czej, przem,, handlowej, restauracyjnej, hotelowej 
itp. 2) Rządowo uprawnione Biuro pośrednictwa 
przy kupnie i sprzedaży majątków ziem., kamie­
nic, lasów, parcel, wszelkiego rodzaju zakładów 
przemysłowo-handlowych etc. 3) Agencya handlo­
wa z uprawnieniem do pośredniczenia w kupnie, 
sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fabrycz­
nych. (Przyjmuje się zastępstwa pierwszorzędnych 
733] P. T. Firm i Towarzystw asekur.)

Stanisława Tumidajo wieża
b. prof. gimnaz.

w Podgórzu, ul. Krak o w ska I. 7.
(tuż przy starym moście) Nr. telefonu 2559.

Adres dla korespond.: SL Tumidajowicz, Podgórze.

E
5

fi
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Kuchnia polska A . y
Niezbędny podręcznik dla kucharzy i gospodyń 
wiejskich i miejskich. Jedynie praktyczne i oszczę- g 
dne przepisy przyrządzania potraw do smacznych, | 
tanich i dobrych obiadów, ciast, kremów itp- ” y- H 
syła za nadesłaniem kor. 3 pocztą opłatnie Ad mi- U 
nistracy a „Nowe Wolne Chwile", Kraków Zielona 7/N. |

3

i 18 mórg, 3 budynki, i 
ra źródło wody siarczanej sprzeda tanio 

gł R o p s k
729] Dom Handlowy i Przemysłowy.

■;i, Kraków, Gołębia, 
om Handlowy i Przemysłowy.



^OWfNY.DZTENNTK '

C. k. austryackie koleje państwowe

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-go maja 1913 r. (czas środkowo-europejski).

Odchodzą z Krakowa.
(12-20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
ą2‘50 w nocy (poc. posp.) do Wiednia, Opawy, Ołomuńca, 

Berna, Wrocławia.
8*13 w nocy (posp.) do Czernowiec
»85 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 

Mysłowice, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, połącze­
nie do Warszawy.

4- 20 rano (osob) do Oświęcima.
5- 20 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca.

Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, Warszawy.
*40 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, Chy­

rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Sokala Ko- 
pyczyniec i Czerniowiec.

C-52 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Trenczyna-Cieplic.

MO do Zakopanego i Babki (od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia włącznie).

MO rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połącze­
nie do Stanisławowa. Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

340 (osob.) do Wieliczki.
8-25  (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
8- 46 rano (posp.) do Podwołoczysk.
9- 30 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna.
<$•30 rano (osob.) do Wiednia.
10’25 przedpoł. (osob.) do Zakopanego (od 15 czerwca 

do ^0 września włącznie).
(0-45 przedpoł. (osob.) dó Podwołoczysk, Stanisławowa, 

Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzyma- 
łowa.

145 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1*30 popoł. (miesz.) do Wieliczki.
142 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
1’42 popoł. (osob.) do Trzebini (co niedziele i święta).
1*57 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, Wro­

cławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Tepla-Trenczyna- 
Cieplic.

2’35 popoł. (posp.) do Wiednia.
2’48 pop. (osob). ao Trzebini.
2’51 pop. (błysk.) do Lwowa (z połącz.)

3’00 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jasła.
3’25 popoł. (osob.) do Suchy i Żywca.
5’40 pop. (osob) do Tarnowa, Łańcuta, Rzeszowa, Stróż, 

Nowego Sącza.-
6’00 popoł. (osob.) do Oświęcima.
6’45 wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 

Granicy, Warszawy.
6’55 wieczór (osob.) do Tarnowa.
7-40 rano (miesz.) do Wieliczki.
7- 44 wieej^ (posp.) dv Karlsbadu.
7’55 wieczór (osob). do Suchy, Zwardonia, Żywca, Gor­

lic, Zagóra i Przemyśla.
8’00 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa.
8- 43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, 'Bukaresztu,

Konstancyi i Konstantynopola.
9’00 wieczór do Lwowa, Podwołoczysk, Ickan i Wieliczki.

10-15  wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 
Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplic.

10-35 wiecz. (posp.) do Wiednia.
10- 55 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nadbrze­

zia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, Nowego Sącza, 
Wieliczki.

11- 55 w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy i do Za­
kopanego.

Przychodzą do Krakowa.
12-40  w nocy (posp.) ze Lwowa.

3-07  w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa­
wy, Wrocławia, Bielska.

3- 30 rano (osob.) z Podwołoczysk.
4- 52 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Brodów.

Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa.
5- 30 rano (posp.) z Wiednia.
5- 55 rano (osob.) z Nowego Zagórza z Zakopanego

przez Suche.
6- 00 rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Berlina i Wro­

cławia przez Bogumin.
6- 32 rano (express) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu.
7'20 rano (osob.) z Oświęcima.
7- 20 rano (miesz.) z Wieliczki.
7-35  rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7-55 rano (osob.) z Oświęcima.

8-15

8-40
8- 44

905
9- 35

11-20
1155

12-58
1-10

1- 24
2- 05
2-20
2- 45
3- 35
4- 45

4.52

5- 50

(posp.) z Karlsbadu. T
(osob.) z Podwołoczysk, Lwowa i N®"™

» Im
rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września ’ 
cznie) z Tarnowa.
rano (
rano i,
Sącza.’ _
rano (osob.) z Granicy. Połączenie z WarszaWJ-^ 
rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, OP’* 
Wrocławia, Bielska.
przedpoł. (miesz.) z Wieliczki. .[j*
przedpoł. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, 
Warszawy.
popoł. ( >sob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. . ,jc]j 
popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w men*1 
w czwartki i święta.
popoł. (osob) ze Lwowa.

(osob. sez.) z Zakopanego.
_ . (błysk.) ze Lwowa.
popoL (posp.) z Wiednia.
popoł. (osob.) z Wieliczki. jjjii
popoł. (osob.) z Oświęcima i innych miast na 
transwersalnej przez Suchę.
popoł. (osob.) z Lundenburga, Berna, Teplitz, 1

popoł. 
popoł.

czyna-Ćieplic, Wrocławia, Żywca. ctfó*
popoł. (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, p 
i Jasła

6-14  wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6’25 wiecz. (osob.) ze Lwowa i Podwołczysk.
6- 53 wiecz. (osob.) od Stryja, Sambora.
7- 10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
7- 36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk. .
8’10 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna, CW 

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia.
8- 23 wiecz. (osob.) z Zakopanego i Rabki. . . >
8- 50 wiecz. (osob.) od Trzebini (w niedzielę i świ?’™
9’10 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii. <fjf
9- 24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan>

nobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza. „stł
9-45  wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, Oło>®u 

Opawy, Wrocławia, Żywca.
10 24 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.
11.05 w nocy osob.) z Nowego Sącza i Zakopanego- 
11-38 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, v 

wy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, Warszawy.

Nakładem
Dra Wład. Miłkowskicgo 

w Krakowie
plac Maryacki 9, telef. 1308 

wyszło dziełko p. ts 

Nowenna najskutecz­
niejsza do Matki Bo­

skiej Nieustającej 
Pomocy.

.Z francuskiego przełożył O. 
Bernard Lubiński. Zgroma­
dzenie OO. Redemptorystów. 
Wydanie ósme, znacznie po­
większone kartonowe koron 
0.50. Toż z obwódkami nie- 
bieskiemi na każdej stro- 
(nicy, z obrazkiem bardzo pię­
knym kolorowym Najświęt. 
'Panny Nieustającej Pomocy, 
w oprawie bardzo ozdobnej, 
ipłóciennej ze złoconemi (ró­
żne kolory) brzegi złocone 
kor 1. Na porto należy dołą­
czyć hal. 10. Przesyłka na­
stąpi po otrzymaniu należy­
tości w znaczkach pocztow. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal., zagraniczne 

po 9 hal. [367d
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Sławne z dobroci

Cukry 
deserowe

poleca [747

Józef Siermontowski 
KRAKOW 

(JŁICA BRACKA. 

@@©@@@ 

Za 6 koron 1 
(beczułka 5 kg brutto zna­
komitej majowej bryndzy 

wysyła za zaliczką § 
Fabryczny skład serów 
braci Kolnickich 
Kraków, Wlatopole 7/16. 
Cenniki różnych ^t*ów na żądanie.

□

Wincenty Satalecki
Pierwszorzędna, według najnowszych wymagań, hy- 
gienicznie urządzona, parowa fabryka kiełbas kra­

kowskich, jakoteż wszelkich wędlin, 

w Krakowie,
ulica Floryańska 1. 18. Telefon 1. 453, poleca swoje wyroby 
z młodych prosiąt, w najlepszym gatunku i o nieporównanie 

wybornym smaku. — Wielkie zapasy słoniny i smalcu.

Przesyłki uskutecznia odwrotnie za pobraniem.

' Studenci 

jrnajdą opiekę z całem utrzy­
maniem. Adres: Kraków J. 

ul. Zielona L 4 II. p.
C.
t:
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Każdy nowy miesięczny abonent 
otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 

p, t. „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyami.

Każdy nowy kwartalny abonent
(Ł j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie­
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano­

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.:

„Pan Józef Rouletabille u cara“
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun­
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 

poleconej przesyłki.
Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem

dwie cenne książkowe premie.
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Dział ogłoszeń w „Nowinach**
- •     --------------- - ■ —"—•—■

prowadzony jest we własnym zarządzie
Kraków, ulica iw. Gertrudy liczba 10.

Przezorni ludzie
używają zawsze

Dra Oetkera proszku do pieczeń 
p© 12 hal.

Najdoskonalszy, hygieniczny, przez lekarzy P°* 
lecany wyrób, zastępujący drożdże.

W szystkie leguminy i ciastka, sporządzone pf’’ 
użyciu tego proszku, stają się większe, pulchn*6' 

sze i o wiele lżej strawne.
Dra Oetkera cukier waniliowy 

po 12 hel.
jest najszlachetniejszą przyprawą potraw mle°* 
nych, legumin, kakao, herbaty, czekolady, 
mów, babek, tortów, puddingów, bitej śmietan’’ 
zmieszany zaś z mielonym cukrem służy 
posypywania wszystkich rodzajów ciastipotf®^ 
mącznych- Zastępuje wyśmienicie 2—3 wiąza^t. 
dobrej wanilii. Pół paczki Dr. Oetkera 
waniliowego, zmięszanej z kilogramem eufc1^ 
daje mięszankę z której 1—2 łyżeczek, wsyP> 
nych do filiżanki herbaty, sprawia, źe napój jc’ 

aromatyczny, wyśmienity.
Dra Oetkera proszek do pieczenia i 
waniliowy otrzymać można we wszystkich 
dlach kolonialnych. Dokładny sposób użycia 
duje się na każdym pakiecie. Z piór recept otrz> 

muje się za darmo.
Należy bacznie, uważać i kupować tylko Pr*’ 

wdziwe Wyroby Dra Oetkera. J

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralny*^ 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. Rżąca i Chmursk’ 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. P.oif °fce 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, ocipo--'iad8^ej, 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshublef*** 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, ^’ssl? ,/ą, 
hidzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, 
Zelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
prof. Jaworakiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 

gueryach. — Cenniki na żądanie franko *

P. T. Kupcy przez ogłaszanie 
w „Nowinach" osiagaja wielkie

Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawniczo* —Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. — Drukarnia „Prawdy41 pod zarządem Józefa Jondry w Krako^**


